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lak wyglądałaby Earcga hitlerowska...

Dzieci polskie wolały J e il Hitler”
Niezwykłe przygody chłopaka o dwu nazwiskach

NR. 326 (381)

NORYM BERGA (P A P ). Na procesie członków b. urzędów 

dla spraw rasy i osiedlenia Rzeszy (Rossę und Hauplsiedlungs- 

amł) w Norym berdze zeznawało fro jc dzieci polskich, wyw ie­

zionych w swoim czasie do Niem iec na germanizacje. Prze­

bieg akcji germ anizaeyjnej według zeznań dzieci polskich wy­
glądał następująco:

Pc zbadaniu przez przedstawicieli 
„Rushn" wywiezione one zostały po­
mimo oporu rodz.ców do obozu, gdzie 
miały przejść pierwsze przeszkolenie. 
W obozach dzieci karano surowo ze 
używanie języka polskiego oraz za 
próby skomunikowanie się z rodzica­
mi. Dzieci uczono przede wszystkim 
niemieckich pieśni hitlerowskich oraz 
zmuszano do oddawania hitlerowskich 
pozdrowień. Po kilku miesięcznym 
przeszkoleniu dzieciom nadano nazwi­
ska niemieckie i  oddano do domów
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Spiżarnie są pełne
Francję zalewa eoraz większa 

fali. strajków’. Ludność Czwart".i 
Republiki domaga się podwyższę 
nia skąpych racji żywnościo­
wych, zaniepokojona jest w id ­
mem głodu, które pojawia się 
na horyzoncie tego jeszcze wczo 
raj bogatego kraju. W  A nglii 
przed sklepami tworzą się dłu­
gie ogonki, a system kartkowy 
prżew-iduje minimalne racje mię 
sa i nabiału. Podobna sytuacja 
wytworzyła się w e Włoszech, 
Niemczech, a nawet w  bogatych 
i zasobnych dotychczas krajach 
Skandynawii.

Klęska głodu zawisła nad 
Europą.

Jak wygląda sytuacja aprowi- 
zacyjna w  Polsce w  obliczu nad­
chodzącej zimy?

W magazynach naszych nagro ­
madzony jest dostateczny zapas 
zboża. Ponad milion ton ziarna 
przy oszczędnej i planowej go­
spodarce, wystarczy w  zupełno­
ści aż do przyszłych zbiorów, ez 
żadnego ograniczania przydzia­
łów kartkowych.

Jak podaje Ministerstwo Apro 
wizacji, zapasy te nagromadzi­
liśmy z trzech źródeł: 300 tys. ton 
zboża otrzymaliśmy z ZSRR. 400 
tys. ton wpłynęło jako podatek 
gruntowy, a około 300 tys ton 
nabyto z zakupów wolnorynko­
wych. Oprócz tego, na skutek za 
stosowania wyższej procentowo 
rnąki, poprawi się również ja­
kość ebleba kartkowego.

Nie samym jednak chlebem 
człowiek żyje. Nieco gorzej, niz 
chleb, przedstawia się zaopa­
trzenie społeczeństwa w  mięso. 
Ponieważ jednak przydziały kart 
kowe muszą być zapewnione w  
1007«, niedobór mięsa pokrywa­
ny będzie artykułami zastępczy­
mi, jak śledzie i konserwy, a 
iłrak tłuszczu wyrówna o le j lub 
margaryna.

Nie potrzebujemy się obawiać 
braków na rynku cukrowym. 
Dzięki tegorocznej pomyślnej 
kampanii cukrowej pokrycie za ­
opatrzenia kartkowego r.a cukier 
tost całkowicie zapewnione a na 
wolnym rynko również nie za­
braknie tego produktu.

W obliczu zimy jesteśmy suo- 
bojni. Spiżarnie nasze są pełne 
Obliczenie naszych zapasów na­
straja optymistycznie. N ikt w  
Polsce tej zimy nie będzie 
głodny. i

niemieckich iml dalsze „wychowecie**. 
Swoich nowych „opiekunów" musia­
ły nazywać ojcem względnie matką.

Niezwykłe były dzieje rzekomego 
Peterbarda, dziesięcioletniego chłopca 
znojącego język polski. Bezdomnego
odnolezło w Niemczech UNRRA w 
1946 roku. Chłopak, jako dziecko nie 
wątpliwie polskie, został odesłany do 
kraju pod nazwiskiem Peterbard. — 
Ponieważ nie odnaleziono rodziców, -od 
dany on został do sierocińca. Tymcze 
sem w kraju poszukiwała go już od 
dawna matka Anna Skrzypczyk. Do­
piero przypadek pozwolił odnaleźć li­
stę pewnej instytucji hitlerowskiej, z 
której wynikło, że Peterbard był 
właśnie Skrzypczykiem. Matka odzy­
skała swego oyne, ale niestety, jak to

wynika z zeznań świadków na proce- 
sie „Rusha“ — niejedno dziecko pol­
skie nie zobaczy swoich rodziców, tak 
starannie zostały okryte 1 ■utarte 
wszelkie ślady.

Godne uwagi są słowa, które 
w procesie przeciwko kierowni­
kom „Rasse und Siedlungsaant“ 
—  wygłosił prokurator amery­
kański: „W zdrygam y się z prze 
rażeniem na myśl o tym jak wy 
glądałałjy Europa, gdyby oskar­
żeni mieli dzisiaj jeszcze wła­
dzę w swoich rękach'1.

Wdotca po por. lotniku Władysła to*e Stciąteckim, wynalazcy przy­
rządu do zwalniania (rzucania) borni?, stosowanym w 10ĄĄ r. pod­
czas nalotów na Niemcy. Por. Świąteeki zbiegł ze swym wynalazkiem, 
gdy Niemcy zajęli Polskę i  zmarł w Anglii. P0 Swiątecka wraz ze 
swym najstarszym synem Tadeuszem — pianistą, zgłosiła swe pre­
tensje do rządu angielskiego- tc Kom itecie Wynalazków Wojennych.
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Na stronie 3-ej 
zamieszczamy artykuł

l i s t e r  Byraes 
n e lubi p o k o i u «

Dziesięciu najlepszych

P s t r o w s k i
n e  daje s ę  w y p r z e d z i ć

Ruch współzawodnictwa pracy >7 
kopalniach polskich zatacza coraz 
szersze kręgi. Spośród licznej rze­
szy przodowników polskiego świata 
pracy na czoło wysunęło się 10 
najlepszych górników, osiągając sze 
reg rekordowych wyników. Przodu­
je  ponownie W incenty Pstrowski x 
kopalni „.Jadwiga*-, który ustalił 
nowy rekord przemysłu węglowego 
358,2 proc normy. Na drugim miej 
ecu znajduje się rekordzista kopal­
ni Mysłowice —  Saternus A lojzy, 
który osiągnął 346,2 proc. Po 333 
proc. normy osiągnęli górnicy Ja­
nus Mieczysław- i Macioł Herman.

Zapadły fuż decyzje
co do wschodnich granic Niemiec

Sproua gromie no porzq«ll»« diienn^m
L O N D Y N  (PA P ). Na wczorajszym posiedzeniu czterej Mini­

strowie Spraw Zagranicznych nie osiągnęli porozumienia w  
sprawie kolejności w jakim problemy znajdujące się na po­
rządku dziennym mają być rozpatrywane.

Min. Molotow wyraził opinie, ic  należy rozpocząć otl rozpa­
trywania traktatu pokojowego *  Niemcami, a dopiero później 
przystąpić do omawiania kwTestii austriackiej.

Min. Marshall w y s tą p ił z p ropo  
zyeją, ro zp a try w an ia  w  p ierw szym  
rzędzie sp ra w y  austriack ie j. Jeśli 
chodzi o zagadnienie N iem iec, zaz­
n aczy ł on, że n a leży  om ówić n a j ­
p ie rw  sp ra w y  gospodarcze i u stro ­
jo w e , a później dop iero  p rocedurę  
p rzygoto w an ia  niem ieckiego t r a k ­
tatu  pokojowego. Min. Berln i ni>n. 
Bidault p o p a r li  stanow isko  M a r ­

sh a lla . M in . B e r  i u zw róc ił się  do 
min. M o ło tow a, aby  ten zgodził się 
na postaw ien ie  sp ra w y  A u s t r ii  na  
p ierw szym  miejscu, ze w zg lędu  na  
to, że trzy inne delegacje życzą so­
bie tego. M in . M o ło to w  odpow ie­
dział, że należy szukać takich me­
tod, które by odpowiadały wszyst­
kim a nie opierały się na porozu­
mieniu trzech kosztem czwartego.

„Tradycyjny" zwyczaj obcinania głów
Zgasła ostatnia szansa Tsaldarisa

A T E N Y  (P A P .). —  Kom unikat
greckiej arm ii dem okratycznej po­
da je  przegląd operacji na froncie 
od 1 do 15 listopada b.r. W  ciągu  
tego czasu armia demokratyczna 
poczyniła wszelkie przygotowania  
dla odparcia szumnie rek lam ow a­
n e j’ o fensyw y *wojsk rządowych, 
zapow iedzianej przez Tsaldarisa. 
YV ciągu tych dwóch tygodni armia 
rządowa straciła 475 ludzi zabitych 
i 373 rannych.

Żołnierze 1 żandarm i k ró lew ­
scy u p raw ia ją  w  dalszym  ciągu  
„tradycy jny" zwyczaj obcinania  
giów  zam ordowanym  przez siebie 
powstańcom. W  Cavalia  zapadł w y  
rok  w  spraw ie 47 osób, oskarżo­
nych o wspom aganie partii komuni 
stycznej. Dw unastu  oskarżonych  
skazano n a  śmierć, i  na dożywot­
nie ciężkie roboty, resztę na długo­
term inowe więzienie.

Bitwa o dworzec paryski
Zamknęły się podwoje uniwersytetów

P A R Y Ż  (P A P )  Stra jk we F ra n cji z godziny na godzinę przy­
biera na sile. W  dniu wczorajszym Federacja Krajowa kolejarzy 
postanowiła wezwać wszystkie należące do niej związki, by wzięły 
niezwłocznie udział w strajku nadając mu eharakter skuteczny 
i  całkowity. Federacja kolejarzy ostrzegła podróżnych przed niebez­
pieczeństwem wypadków na kolejach, które mogą wyniknąć na sku­
tek uruchomienia przez rząd pociągów obsługiwanych przez siły nie­
fachowe.

W  Paryżu toczy się formalna 
bitwa między oddziałami polic ji a 
kolejarzami, którzy obsadzili dwo­
rzec północny.

Strajk objął także Federację 
Związków Zawodowych przedsię­
biorstw transportowych. W  ten 
sposób na terenie całej Francji 
wstrzymana została wszelka komu- 
mikacja.

Strajk powszechny objął także 
300 tysięcy górników kopalni węg­

la 1 rudy żelaznej, mimo pomocy 
rządu dla łamistrajków w postaci 
150 tysięcy ulotek i 25 tys. a fi­
szów.

TT dalszym ciągu strajk objął 
pracowników przemysłu ceramicz­
nego. metalowców, 150 tysięcy ro­
botników przemysłu budowlanego, 
do których przyłączyli się inżynie­
rowie i technicy budowlani, nau­
czyciele szkół powszechnych i śred­
nich, jak również profesorowie wyż

szych uczelni. Słynny uniwersytet 
w Sorbonie jest nieczynny.

Dzisiaj na Zgromadzeniu Narodo 
wym. odbędzie się dyskusja nad in­
terpelacjami w  sprawie polityki 
rządu. Nowoutworzony rząd sta­
nie przed Zgromadzeniem, które ma 
zatwierdzić jego skład zwykłą- więk 
szością głosów po przeprowadzeniu 
dyskusji.

„Humanite* nazywa nowy rząd 
„Gabinetem banków i  kongrega­
c j i .  Prasa lewicowa przypomina, 
że Robert Schuman w roku 1930 
zwalczał projekty nacjonalizacyj­
ne frontu ludowego, a do 12 lip- 
e* 19Jfi pozostawał w rządzie Pe­
taina. Minister Mayer jest kierow­
nikiem ponad 35 spółek akcyjnych.

W  sprawie amerykańskiego wino 
sku o zawarcie układu Czterech 
Mocarstw o demilitaryzacji i roz­
brojeniu, przedstawiciel ZSRR o- 
świadczył, iż gotów jest uczestni­
czyć w dyskusji rad zagadnieniem 
demilitaryzacji Niemiec, należy 
jednak zwrócić uwagę na dotych­
czasowe postępy w tej dziedzinie. 
W iele faktów świadczy o tym, że 
dotychczasowe decyzje w sprawie 
demilitaryzacji nie zostały wpro­
wadzone w żyeie.

W  dalszym ciągu- uzgodniono, 
że sprawa granic niemieckich bę­
dzie wniesiona na porządek obrad. 
Podczas dyskusji zabrał głos min. 
M  <tio to w, który oświadczył, że te 
Jałcie i  Poczdamie zapadły już de­
cyzje co do wschodnich granic nie­
mieckich. Decyzje te zostały rów­
nież poparte przez rząd francuski. 
Nie powzięto natomiast decyzji te 
sprawie granicy niemieckiej na za­
chodzie.

M O SKW A (1PAP) Omawiając 
posiedzenie ministrów Wielkiej 
Czwórki komentator „Tassa“ 
stwierdza, że gdy min. Mołotow za­
proponował, aby na porządku 
dziennym znalazły się sprawy za­
chodnich granic Niemiec a wraz 
z nimi problem Zagłębia Euhry i 
Nadrenii, min. Benin dał wyraz 
zaniepokojeniu i  oświadczył, że 
chciałby mieć czas do namysłu.

Stwierdził on, że trudno będzie 
osiągnąć w tej spratoie porozumie­
nie. Komentator „Tassa“  podkre­
ślił, że pesymizm Bcvina w tej 
sprawie jest charakterystyczny. 
Tak samo prasa brytyjska jest pe­
symistyczna jeśli chodzi o konfe­
rencję londyńską.

Czarna seria
Litania katastrof samoloto­

wych wzbogaciła się o nową tra­
giczną pozycję. W drodze z Bu- 
u*-reszta do Pragi rozbił się w 
Łomnicy na terenie Czechosło­
wacji samolot pasażerski, mają­
cy na pokładzie między innymi 
ambasadora rumuńskiego w  Pra 
dzc Grigorescu. __

W  katastrofie poniosło śmierć 
9 osób. Stan zdrowia ambasado 
ra rumuńskiego, przebywającego 
obecnie w  szpitala w  Jicynie 
budzi obawy o jego życie. Am ­
basador Grigorescu doznał w 
katastrofie tej złamania kilku 
żeber i poranienia nerek.

Katastrofa ta jest już drugą 
z rzędu w  ciągu kilku dni na te­
renie Czechosłowacji.

A



Niemiec okupowanych „Stars and 
Stripes".

Ciekawa jest ta reakcja oficjalne­
go czasopisma amerykańskiego'prze 
ciw wynurzeniom najbardziej pra­
wicowych polityków bawarskich.

Niedawno pewien deputowany 
partii CSU (chrześcijańscy demokra 
ci) oświadczył:

„W  Bawarii zebrało się całe pod­
ziemie Europy, które przynosi na­
szemu krajow i mało zaszczytu i po­
żytku. Niestety, nie możemy ich wy 
słać do domu, gdyż stoją nam na 
przeszkodzie surowe przepisy ame­
rykańskich władz wojskowych".

Okazuje się, że to władze amery­
kańskie. upierają się przy sztucz­
nym hodowaniu podziemia europej­
skiego.

przymiotnik pozostał zresztą na pa­
pierze, gdyż trudno wymagać tole­
rancji rasowej w  kraju, gdzie wła­
śnie narodził się rasizm.

Ostatnio taki właśnie minister dla 
..prześladowanych", dr F ilip  Auer- 

; bach zaatakował ostro amerykański 
! system zaopatrzenia cudzoziemców, 
dotychczas uważanych za deporto- 

iwanych (DP) i otrzymujących spe- 
| cjame racje żywnościowe. Dr Auer- 
I bach oświadczył wręcz, że zaopatrzę 
nie DP powinni otrzymywać tylko 

! prawdziwi deportowani, a nie 
wszelkiego rodzaju uciekinierzy, a- 
wanturnicy. męty społeczne, umyka­
jące przed sprawiedliwością ze 
swych krajów.

Dr Auerbacha zaatakowało ostro za 
te słowa.™ amerykańskie pismo dla

Bawaria cieszy się dósyć smutną 
opinią w  powojennej Europie. K raj 
ten zawsze był synonimem zacofa­
nia i konserwatyzmu, po wojnie zaś 
stał się prawdziwym azylem wszel­
kiego rodzaju uciekinierów politycz­
nych, emigrantów, ludzi o brudnej 
przeszłości i  ciemnej przyszłości.

Bawarćzyey witali tych swoich 
naturalnych sprzymierzeńców po­
czątkowo dosyć chętnie, widząc w  
tym wzmocnienie własnych sił. 
Idylla ta trwała jednak krótko.

Nie mogąc sobie poradzić z  opie­
ką i kontrolą nad wichrzycielskhn 
i różnojęzycznym elementem, 
rząd Bawarii utworzył specjalne mi 
nisterstwo dla ludzi prześladowa­
nych ze względów politycznych, re­
ligijnych i  rasowych. Ten ostatni
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Z tamtej strony Odry

Marsz. Tifo 
S prem. Dymitrow

przemairiają u; Sofii
S O F IA  (P A P ). Z okazji pobyt* 

w Sofii jugosłowiańskiej delega­
cji rządowej zorganizowano tam 

olbrzymi wiec, na 
którym marsa.
THo wygłosił 
przemówienie. 

Podkreślił on, ae 
nowa Jugosła­
wia i nowa -Buł­
garia zerwały 
definitywnie s  
przeszłością, któ­
ra dzieliła oba 
narody. Ludy -> 
bu państw wzię­

ły swoje losy we własne ręce usu­
wając tych, którzy okazali się nie­
zdolnymi do przewodniczenia ma­
som.

Dalej podkreślił on, że Bułga­
ria i Jugosławia mają wielkiego 
przyjaciela w postaci Związku Ra­
dzieckiego, a poza tym mają w y­
próbowanych przyjaciół w  Polsce^ 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgrzech 
oraz we wszystkich demokratyc*- 
nych narodach świata.

Następnie przemówił p rem ie r  
Bułgarii Dymitrow), który s tw ie r ­
dził. że obecne 
spotkanie przy­
czyni się do peł­
nej współpracy 
w duchu przy­
jaźni między na­
rodami sąsiadu­
jących krajów.
Bułgaria i Jugo­
sławia są zdecy­
dowane przeła­
mać wszelkie tru . ______
dności na jakie napotykają n *  
wspólnej drodze.

Oba przemówienia spotkały »«ą 
z gorącym przyjęciem tłumów, 
które zgotowały marszałkowi T it* 
i prem. Dymitrowowi żywiołową 
owację.

uważany za innego, bliźniaczo podo® 
nego do niego zbrodniarza. Z dalszych 
zeznań jednak wynika, te rabunek 
w.ęźniów — Bogusch doprowadził <4» 
takich rozmiarów, że Gestapo przepr* 
wadziło nawet rewizję w jego miesz­
kaniu prywatnym w poszukiwaniu 
skradzionych rzeczy.

ALICJA ORŁOWSKA, zamożna wtaś 
cicielka restauracji w Beri Kie. Na 
służbę do obozu koncentracyjnego 
wstąpiła z amatorstwa. Wygląda zo- 
pełnie jak uosobnienie symboliczne! 
„Germanii". Jest olbrzymiego wzro­
stu i  wielkiej tuszy, o twarzy nazna­
czonej tępotą i  zezwierzęcieniem. 
Oświadcza Trybunałowi, że jest zupeł­
nie niewinna, choeiał „by ł m o i*  ła 
kiedyś zdarzyło się jej kogoś uderzył 
w twarz". Po raz pierwszy w tym pro 
casie — śmieje się z tych zeznań na­
wet lawa oskarżonych.

L C IZ Z  D A N Z  i  H IL D E G A R D  L A -  
CHEJ1 — zeznaj* że ograniczały ałę 
jedynie do sporadycznego bicia więź­
niów — „ale tylko rękę".

Dalszy oskarżony A S TO * JAJf 
BREITWIESER zezna jo w języku poł 
skim, gdyż studiował na Uniwersyte­
cie Lwowskim, a następnie pracował 
we Lwowie, Sosnowcu, Warszawie I 
Bydgoszczy. Kiedy prokurator zapyta 
je go, co się kryło pod pojęciem „ e w  
k nacji Żydów" — oskarżony mdleje 
i zostaje odprowadzony przez Miliejan 
tów na ławę oskarżonych.

bilansowi działalności tego docenta 
uniwersytetu w Muenster. Sam oskar­
żony z trudem tylko opanowuje swe 
zdenerwowanie. Kiedy zostaje odczy­
tany ustęp z jego pamiętników, mó­
wiący o £ rzęch kobietach z Holandii, 
które walczyły a swe życie, błagając 
podczas akcji specjalnej • ułaskawie­
nie, oskarżony opuszcza nisko głowę 
i widać jak drży na całym ciele.

Przed trybunałem — staje inny le­
karz niemiecki ERICH MUHSFELD, 
który został już przez amerykański 
sąd wojskowy skazany n* dożywotnie 
więzienie za zbrodnie, popełnione w 
obozie koncentracyjnym we Flossen- 
burgu.

Oskarżony ten sprawia znacznie gor 
sze wrażenie od swoich poprzedników. 
Twarz jogo napiętnowana jest zbrod­
nią, wzrok biega szybko po ziemi. Na 
pytania odpowiada tylko monosylaba 
mi „ja“  albo „nein“ . Na pytanie pro­
kuratora o ilość transportów, przyby 
wających do komór gazowych w Oświę 
cimiu oskarżony oświadcza: że tra n sp or  
tów takich przychodziła dziennie od 
4 — 6, a każdy z nich liczył od 2 — 
3 tysięcy osób.

Fritz Wilhelm Buntroek oświadcza 
trybunałowi, że on „tylko bił więź­
niów". Za te zasługi otrzymał krzyż 
wojenny II klasy z miehzami.

Oskarżony BOGUSCH stara się unie 
winnic przez sugestię, jakoby był on

Trzccj dzień procesu załogi obozu koncentracyjnego w Oś­
więcimiu obfitował w dramatyczne momenty i zgromadzi! w 
sali sądowej ogromne tłumy publiczności. Bzien ten był dniem 
wielkiego oskarżenia nauki niem ieckiej 1 wywoływał na aut y- 
torium śmiech ł łzy. Poniżej podajem y w streszczeniu najcie­
kawsze epizody rozprawy. _____________________

KRAKÓW (PAP). W trzecim dniu 
procesu oświęcimskiego w Krakowie 
w dalszym ciągu oskarżeni składali 
swe zeznania. Obrona oskarżonego 
KREMERA, — jakoby miał on napi­
sać pracę sprzeczną z założeniami ru­
chu narodowo-socjalistycznego, spaliła 
na panewce, gdyż okazało się, że był 
on jednym z pierwszych aktywnych 
członków tzw. narodowo -  socjalistycz 
nego związku docentów. Oskarżonego 
zdradził oprócz tego jego pamiętnik 
w którym pisze: „Dziś obecny byłetn 
przy akcji specjalnej ł uważam, is  
„piekło" Dantego jest przy tym, co 
widziałem, — tyiko komedią".

W miarę, jak zostają odczytywane 
pamiętniki Kremera, napięcie na sali 
wzrasta i wszyscy obecni w głębokiej 
ciszy (przysłuchują się 'straszliwemu

Tuiorzg się

armia Pa estyny
W  związku ze zbliżaniem się 

terminu utworzenia niezależnego 
państwa żydowskiego. Żydzi w  Pa 
lestynie przystąpili do przygoto­
wań w  celu przejęcia władzy w  
swoje ręce.

Pani Golde Mayerson, szef de­
partamentu politycznego Agen­
cji Żydowskiej, oświadczyła na 
konferencji prasowej w Jerozoli­
mie, że w  razie potrzeby kilka 
dziesiąt tysięcy młodych Żydów 
zgłosi się do służby wojskowej.

„Jesteśmy gotowi bronić nasze 
go państwa, o He zajdzie potrze 
ba" powiedziała pani Mayerson.

Agencja Żydowska przy goto wu 
je  już młodzież do służby admi­
nistracyjnej w  nowym państwie 
żydowskim. Mniejszość arabska 
korzystałaby w  państwie żydow­
skim z takich samych praw, jak 
1 reszta obywateli.

Pani Mayerson wyraziła nadzie 
ję, że ONZ poweźmie w  sprawie 
Palestyny decyzję przychylną 
dla Żydów.

Palestyna

zosiiie i&diieiii
N O W Y JORK (PA P ). Kom i­

sja palestyńska ONZ zatwierdzi 
ła 25 głosami przeciwko 13, —  
przy i?  wstrzymujących się 
plan podziału Palestyny. Plan 
ten zostanie obecnie przedłożo­
ny Generalnemu Zgromadzeniu 
ONZ. Aby uzyskał on moe praw 
ną —  musi on otrzymać w 
Zgromadzeniu Generalnym 2̂ 3 
głosów.

SŁOWO PO LSKIE  Nr 326 Str. 2

<cfs

Pusakt 2 : granice
LONDYN. (PAP ) —  Na drugim 

posiedzeniu Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych osiągnięto porozu­
mienie w  sprawie kolejności, w  ja­
kiej mają być rozpatrywane proble­
my znajdujące się na porządku 
dziennym. Kolejność problemów 
przedstawia się następująco:

1) Sprawozdanie komisji powoła­
nej do życia dla opracowania pro­
jektu traktatu pokojowego z  Au­
strią;

2) przygotowanie niemieckiego 
traktatu pokojowego (granice i pro­
cedura);

3) ekonomiczne zasady Niemiec w 
przyszłości;

4) forma i kompetencja przyszłe­
go rządu tymczasowego Niemiec;

5) dyskusja nad problemem, w  ia 
kim stopniu wykonane zostały de­
cyzje, powzięte na konferencji czte­
rech ministrów w  Moskwie, w  spra­
w ie demilitaryzacji Niemiec;

6) rozpatrzenie wniosku amery­
kańskiego w sprawie układu 4-cti 
mocarstw o rozbrojeniu i  demilitary 
zaeji Niemiec.

Komisji.
Na następnym posiedzeniu odbę­

dzie się dyskusja wstępna nad 
budżetem Min. Oświaty na 
rok 1948.

W A R S Z A W A  (P A P ) Komisja 
Skarbowo-Budżetowa pod prze­
wodnictwem posła <Krygiera (PPS ) 
obradowała nad preliminarzem bu­
dżetowym Ministerstwa Rolnictwa 
i  Reform Rolnych na rok 1948. Re­
ferat wygłosił -poseł Cheekłowski 
(P P R ), który stwierdził, iż docho­
dy ministerstwa preliminowane są 
na sumę 280 milionów złotych a 
wydatki na sumę 5.81$.8)5.000.

W A R S Z A W A  (P A P ) Na posie­
dzeniu Komisji Oświatowej w obec­
ności min. oświaty Skrzeszewskie­
go, kontynuowano dyskusję nad 
sprawozdaniem min. Skrzeszew­
skiego o stanie szkolnictwa, wygło­
szonym na poprzednim posiedzeniu

Obrady komisji sefmowydi

1  l i s i e j  o rozwój szkół polskich

$xdtL d n ia

Trzeba kupić łjjżkę!
Nadciąga zima. Setki tysiące 

ludzi niezdolnych do pracy, zni­
szczonych wojną, okupacją, ofiar 
wojny ■■ czeka na Waszą po­
moc.

Przypomnijmy sobie owe prze­
piękne powiedzenie wieśniaczki, 
która mając 6-ro własnych dzie­
ci przygarnęła w  czasie wojny 
sierotę z Zamojszczyzny. Gdy 
zwracano je; uwagę na nowy c.ę 
żar, jaki bierze na siebie, powie­
działa:

—  Cóż, kupi się jeszcze jedną 
łyżkę™

Tak, trzeba dokupić do nasze­
go wspólnego obiadu jeszcze je­
dną łyżkę i podzielić się z set­
kami tysięcy głodnych. Budżet 
Opieki Społecznej wynosi 4 mi­
liardy złotych, a samo utrzyma­
nia sierot wojennych kosztuje 40 
miliardów. Społeczeństwo musi 
wziąć na siebie ciężar opieki spo 
łecznej.

W  akcji tej obok wielu insty­
tucji charytatywnych przoduje 
Centralny Komitet Opieki Spo­
łecznej, posiadający w  kra;u 
2.647 komitetów.

CKOS prowadzi akcję dwoja­
ką: 1.156 placówek, podlegają­
cych nadzorowi Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej opie­
kuje się dziećmi do lat 3 i do­
rosłymi ponad lat 18. Należą tu 
Demy Matki i Dziecka, Domy 
Małych Dzieci, Stacje Opieki nad 

Matką i Dzieckiem, Żłóbki, Do­
my Starców, Domy Noclegowe, 
Zakłady Lecznicze, Schroniska 
przejściowe, Punkty Dworcowe, 
i Kuchnie Ludowe. Wszystkie te 
placówki obejmują opieką 211.000 
osób.

Poza tym czynnych jest 311 
placówek opieki nad młodzieżą i 
starszymi dziećmi. Działają tu 
Domy Dzieci, Pogotowie Opiekun 
cze, Prewentoria, Zakłady Lecz­
nicze, Internaty, Domy Młodzie­
żowe, Przedszkola, Świetlice, 
Bursy, Kuchnie Dziecięce, Dzie­
cince itd. Korzysta z tej opieki 
139.663 dzieci 1 młodzieży od lał 
3 do 18.

Łącznie więc CKOS ma w  swej 
opiece przeszło 300.000 osob.

Obecnie CKOS przystępuje do 
trzeciej akcji pomocy zimowej. 
W  ubiegłym roku CKOS zdobył 
z  akcji zbiórkowej 621 milionów 
zł oraz 98 milionów zł w  na­

turze. Dziś potrzeby są znacznie 
większe. Dlatego też pomoc spo­
łeczeństwa powinna hyc wydat­
niejsza.

Oświadczenie m arsz . Sokołow skiego

S i i i i  o m l m  i i i l  H i
Dnia 21 listopada b. r. marszałek Związku Radzieckiego, 

Sokołowski złożył na posiedzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Berlinie oświadczenie, które rzuca światło na to, jak wyko­
nują władze kontrolne w Niemczech —  decyzje sojuszników 
oraz uchwały samej Rady Kontrolnej.

Marszałek Sokołowski stwierdził m. in.:

tycznie sabotowana: W  Bizonii
władze anglosaskie ustaliły nowy 
poziom produkcji przemysłowej, 
pomijając wyraźne uchwały Rady 
Kontroli w tym względzie.

7  Podejmuje się jeden po dru­
gim kroki, wiodące do podzia­

łu i do likwidacji jedności Niemiec. 
Wszystko to śwadczy, że okupacyj 
ue władze brytyjskie, amerykańskie 
i francuskie lekceważą ucliwały 
konferencji w  Jałcie i Poczdamie.

Radziecki Zarząd W ojskow y w 
Niemczech złożył powyższe oświad­
czenie, aby w obliczu konferencji 
londyńsklej przedstawić istotny 
stan rzeczy w Niemczech.

t  Komisja wyłoniona przez czte 
ry państwa w celu zbadania 

kwestii likwidacji przemysłu wo­
jennego doszła do przekonania, że 
likwidację tę w  strefie radzieckiej 
nrzenrowadzono zadawalająco; na­

tomiast w strefie 
brytyjskiej istnie 
ją do dziś dnia 

paramilitarne 
„Oddziały pracy“  
pod dowództwem 
oficerów niemiec 
kich i pół wojsko 
we organizacje 
młodzieży nie­
mieckiej pod f ir ­
mą klubów spor 

towych. Likwidacja obiektów i urzą 
dzeń militarnych postępuje bardzo 
powoli. Nie ulega demilitaryzacji 
baza morska w  Kilonii. 
g g  Postęp likwidacji zakładów 

przemysłu wojennego w stre­
fie bytyjsklej i amerykańskiej jest 
niewielki. Plau likwidacji obej­
muje jedynie 52 fabryki przemysłu 
wojennego w  strefie brytyjskiej, a 
131 w strefie amerykańskiej na o- 
gólną liczbę 336 takich fabryk. 
I  tak np.. zachowano fabrykę sa­
molotów wojennych Messerschnćdt 
w Augsburgu, fabrykę silników  
samolotowych w Monachium, Za­
kłady Kruppa, fabrykę czołgów 
Boscha w Stuttgarcie i t. d.

3  Pomimo uchwał poczdamskich 
o zniesieniu karteli i  trustów 

niemieckich, w strefach zachodnich 
utworzono nowe kompanie dyspo­
nujące połączonymi kapitałami, w 
których kierownicze stanowiska zaj 
mują dawni właściciele monopoli 
niemieckich.

4  Okupacyjne władze br.\ ;skie 
i amerykańskie sabotują wy­

konanie decyzji mocarstw sprzy­
mierzonych w  sprawie reparacji 
wojennych. Pó dłuższych debatach 
władze amerykańskie i brytyjskie 
ułożyły bstę demontażu fabryk, 
która obejmuje 680 pozycji w miej­
sce 1.977 uprzednio wyznaczonych 
zakładów do rozbiórki.

5 Prasa niemiecka, wychodząca 
pod kontrolą władz anglo­

saskich stara się przekonać N iem ­
ców, że nowa wojna jest nieunik­
niona oraz wychwala zalety bom­
by atomowej.

6 Podczas gdy w strefie radziec 
kiej reformę rolną przepro­

wadzono konsekwentniej w slre 
fach zachodnich jest ona systema-
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Mister Byrnes nie lubi
Mister James Byrnes byt jeszcze przed dziesięciu miesiącami sła­

wnym człowiekiem. Prawda, była to sława gatunkowo nienajlepsza. 
Wallace scharakteryzował jego działalność na stanowisku sekretarza 
stanu i kierownika polityki zagranicznej U SA  jako „roztrwonienie je ­
śli nie w  całości, to w  znacznej części tego zaufania i autorytetu, jaki 
zapewnił swej ojczyźnie zmarły prezydent Roosevelt“ . Może dlatego, 
a może z innych jeszcze względów mister Byrnes musiał pożegnać się 
z wysokim urzędem. Obecnie jest doradcą prawnym jakiegoś koncer­
nu filmowego. Zapewne powodzi się mu niezgorzej. A le  temu, kto raz 
zakosztował słodyczy sławy, trudno pozostać w  cieniu. Mister Byrnes 
postanowił przypomnieć się światu i wyda! książkę p.t. „Mówiąc otwar­
cie", —  rodzaj pamiętnika, reportażu i... programu działania na przy­
szłość Przynajm niej w  form ie rady i przestrogi.

Droga u ltim atów 
i jednostronnych decyzji

Cała książka jest przeniknięta u- 
czuciami pretensji, złości i retro­
spektywnego żalu do przedstawiciel) 
radzieckiej dyplomacji. Okropni lu­
dzie —  utrącili wszystkie tak pię­
kne pomysły i zamierzenia Byrnesa. 
A jacy nieustępliwi! —  nawet bom ­
by a‘omowej się nie zlękli! Czy z 
takim- ludźmi można dojść do po­
rozumienia'1? Nie, mister Byrnes na 
podstawie całokształtu swych do­
świadczeń doszedł do wniosku, że 
to jest niemożliwe. Cóż wobec tego 
robić? I  oto mister Byrnes doradza, 
a! nie fabrykantom filmów, lecz 
swoim następcom w  urzędzie mini­
sterialnym:

Wkroczyć na drogę ultimatów i 
jednostronnych faktów  dokonanych. 

To w ogóle. A  w  szczegółach? 
Program Byrnesa jest prostolinij­

ny. A  więc:
1. PR Z Y ŁĄ C Z Y Ć  DO STREFA 

AN G IE LSK O -A M E R YK A Ń SK IE )
OKUPACJI N IEM IEC  STREFĘ 
FRANCUSKĄ I Z T Ą  „TR Y Z O - 
N IĄ " C ZY  „TR YZO N E ZJĄ " Z A ­
WRZEĆ ODRĘBNY POKOJ.

2. PR ZE K SZTAŁC IĆ  ONZ W 
- IOSŁUSZNE NARZĘD ZIE  P O L I­

TYK I ZAG RAN IC ZN EJ USA.

części Niemiec. W tedy „zreform o­
wana" ONZ ocenia tę sytuację, jako 
„  grażającą sprawie pokoju" i  \ zy 
wa Związek Radziecki do .wycofania 
wojsk. Jeżeli Związek Radziecki od­
powie odmownie i będzie upierał się 
p y prawie veta“ , wtedy... „powin 
niśi-iy być gotowi do wypełnienia 
naszych zobowiązań" {str. 203).

Czy to jest nawoływaniem do woj 
ny? Nie, mister Byrnes jest pacyfi­
stą, szczerym i z przekonania. Oto 
co pisze na stronie 275:

„Powinniśm y się modlić o to, 
aby leaderzy sowieccy zmienili 
sw ój punkt widzenia, ale mydląc 
się dokładajmy wszelkich starań, 
aby wyprodukować jak najwięcej 
i jak najsilniejszych bomb".

Złość czy głupota?
Ta obłuda autora nie wywiodła 

nikogo w  pole. Londyński „Tim es" 
bez ogródek nazywa książkę Byr- 
nes‘a „podżeganiem do wojny", a 
niektóre pisma angielskie wyrażają 
obawy, że nieodpowiedzialne fanta­
zje Byrnes'a mogą wywrzeć ujemny 
wpływ  na obrady ministrów spraw 
zagranicznych w  Londynie i pocie­
szają się uwagą, że autor dziś nie 
zajmuje oficjalnego stanowiska. 
„News Chronicie" określa książkę 
Byrnes‘a jako „niebezpieczną bred­
nię", a „D aily Herald", nawiązując 
do tytułu książki, pisze:

„Autor posuwa swą otwartość 
do tego stopnia, że jawnie wystę­
puje jako zwolennik w ojny ze

Związkiem Radzieckim. Czy jest 
to złość czy głupota? Czy jedno 

„  i drugie naraz?"
Mister Byrnes tym niemniej o- 

siągnął swój cel: Stał się znowu
sławnym. Prawda, że sława znów 
nie w  najlepszym gatunku. A le  taki 
już snać jego los.

Anegdotka na czasie
Mimowoli przychodzi na myśl pe­

wien dowcip Voltąire'a. Niejaki p 
Dupont, z zawodu perukarz, spłodził 
t.-.gedię i  posłał ją  wielkiemu pisa­
rzowi do oceny. Po pewnym czasie 
otrzymał rękopis z ‘ powrotem oraz

pckoju
ohszerny list. A le  w  tym liście było 
jedno tylko, sto razy powtórzone 
zdanie.

„Panie Dupont, rób pan peruki; 
panie Dupont, rób pan peruki; panie 
Dupont, rób pan peruki; same tylko 
peruki i  nic innego, jak tylko pe 
ruki". Parafrazując ten żart, chcia­
łoby się odesłać autorowi jego książ­
kę z dopiskiem:

„Mister Byrnes, doradzaj . pan 
fabrykantom filmów; samym tylko 
fabrykantom film ów i nikomu in ­
nemu, jak tylko fabrykantom fU- 
mów".

T. P.

Migawki z  Bi zon i i

Lolom rzuca, a ran Bóg hoiiii oosi
Kolonia jest miastem straszliwie 

okaleczonym nalotami aliantów. Na 
w et wspaniała katedra, którą 600 
lat budowano i  dopiero w  19 w  
ukończono, nie ocalała. Nie to, że­
by ją zrównano z ziemią, jak w ięk­
szość budynków, ale parę solidnych 
bomb dostała —  na pamiątkę. Błą­
dzącego w  labiryncie ruin i  wypa­
lonych domów turystę uderza nagle 
niezwykły widok: oto fabryka auto­
mobilów, absolutnie nieuszkodzona, 
idąca obecnie pełną parą. Na ogrom 
ny kompleks je j zabudowań nie

lich o  nie śpi
i dlatego lepiej nie zwlekać z odno­
wieniem losu do I V  klasy 51-ej L o ­
te rii do ostatniego dnia, tj. do

1 grudnia,
gdyż po tym terminie kolektor mo­
że sprzedać nieodnowiony los komu 
innemu.

A  przecież I V  klasa to benefis 
wytrwałych graczy, bo do wy­
losowania jest 20.000 wygra­
nych na łączną kwotę ok. 70 
m ilionó w złotych ! K4688

padła ani jedna bomba. Na komi­
nie fabrycznym czytamy jedno ty l­
ko słowo, zestawione przez układ 
białych cegieł „Ford".

Jest jeszcze druga taka fabryka, 
która przy najstraszliwszych nalo­
tach nie straciła ani jednej szyby: 
to „Glanzstoff" fabryka sztucznego

jedwabiu. Przed wojną była włas­
nością pewnej firm y angielskiej, 
dzisiaj produkuje z  niemieckiego su 
rowca codziennie 10 tys. metrów 
jedwabiu sztucznego, który w  cało­
ści wysyła się do Anglii.

Dziwne wypadki zdarzają się na 
wojnie...

Brzydko pachnąca uioda kolońska
Słynna na cały świat fabryka wo 

dy kolońskiej „Koelnisch Wasser". 
która długie lata konkurowała zwy 
cięsko z  angielskimi wyrobami per­
fumeryjnymi, legła, rzecz prosta, w 
gruzach.

Po zajęciu Kolonii przez wojska 
angielskie, zjawiła się u właściciela 
tej fabryki grupa oficerów i za- 

| żądała wydania recepty na fabryka 
cję wody kolońskiej, co byłe dotyeh 
czas ściśle przestrzeganą tajemnicą 
fachową. Zdziwiło fabrykanta to

Z A R Z Ą D  M I E J S K I
u; S T R Z E L I N I E
zaangażuje natychmiast

a d m i n i s t r a t o r a
do Miejskiego Majątku Rolnego 
o powierzchni 340 ha.
Wymagane: nieprzekroczony wiek 
45 lat, wykształcenie rolnicze z 
dyplomem, oraz samodzielna pra­
ca na stanowisku kierowniczym 
w większym gospodarstwie rol­
nym przez conajmniej 10 lat. 
Osobiste zgłoszenia u Burmistrza 
miasta Strzelina. K-9739

żądanie, ale jeszcze bardziej się zdu 
miał, gdy w  gronie oficerów- rozpo­
znał sw-ego starego konkurenta an­
gielskiego. Wynikła z tego dość 
skandaliczna historia, którą postara 
no się zatuszować. Tym niemniej 
tajemnica produkcji przestała być 
dla zainteresowanych firm  angiel­
skich tajemnicą.

Teraz „Koelnisch Wasser" jest 
odbudowana i  czynna pod kontro­
lą władz angielskich. Cała produk­
cja wędruje do Anglii.

Straszliwy akt oskarżenia
Niedawno zdarzył się w  Ameryce 

niecodzienny wypadek morderstwa. 
Oto w  mieście Harrison (stan New- 
Jersy) 14-stoletni chłopak zwabił 
do pustego magazynu 11-stoletniego 
kolegę _ i zamordował go okrutnie 
Podczas przesłuchania zabójca ze­
znał, iż głównym motywem bestial­
skiego mordu była chęć „zaprawie­
nia się w  surowości".

Z tego powodu, pisze sprawozdaw 
ca dziennika „P.M ." M ax Lerner: 

„Taki motyw przestępstwa .w 
ustach nieletniego wyrostka, pra­
wie dziecka, jest straszliwym ak­
tem oskarżenia przeciwko naszej 
cywilizacji. My. Amerykanie, u- 
czymy nasze dzieci okrucień­
stwa, wyśmiewamy je, gdy oka­
zują uczuciowość i skłonność do 
filantropii... Cała nasza cywili­
zacja jest przepojona uciskiem 
człowieka nad człowiekiem, To 
uzewnętrznia się w naszych f i l ­

mach do tego stopnia, że u nas 
nie ma powodzenia taki obraz, 
w którym nie ma paru mor­
derstw. Tym samym są przepojo­
ne nasze programy radiowe, 
gdzie mowa wciąż o zbrodniach i 
gangsterach. To jest cechą na­
szej działalności zawodowej, któ­
ra, stanowczo sprzeciwia się 
wszystkiemu, co nle jest „docho­
dowym interesem‘‘ w najprymi­
tywniejszym znaczeniu tego wy­
razu. Motyw okrucieństwa, a 
przy na jm niej bezwzględności 
przenika całą naszą kulturę“ .
Ze swej strony nie mamy nic do 

dodania do tej charakterystyki.

Od 1 grudnia:

Warszawa nadaje 
szyfr.,.

Gawędy o przeszłości

Lepiej dwie św ieczki, niż jedna
Jak to pewien żartowniś na ulicy Oławskiej we Wrocławiu za­

pisał duszę diabłu. '
...a ciortek był w kusym fraczku, a więc Niemiec niewątpliwy.

Czemu to świerki czy jodły je ­
żą się jak rok długi ostrymi, kłu­
jącymi szpilkami? To sprawka 
diabelska od chwili, gdy w K o ­
złowej Górze chłop zapisał dia­
błu duszę z terminem dostawy w 
chwili, gdy nie będzie liści na 
drzewach.

I  nabrał go, pokazując w zimie 
Uśnie na dębie, choć uschłe i sza­
re. Odleciał wściekły diasek, 
szarpiąc świerki, które dlatego je 
ią się szpilkami.
A  świątobliwa księżniczka Ofka, 

włożycielka dominikanek w R ac i­
borza? Nie mogąc uszczknąć ani 
ha włos'jej cnoty za żywota, -spalił 
przynajmniej po śmierci klasztor 
piorunem, aby nie doszły nas ża­
dne dokumenty je j działalności z 
•ego głębokiego średn iow iecza !

W ogóle, gdziekolwiek się obrócić 
*  życiu potocznym, wszędzie jest 
łen popsuj czynny i obecny na szko

dę człowieka. Jak każdy chłop pol- 
j ski, Ślązak woli nie wymawiać te­

go imienia. O diasku jak o skarb­
niku mówi w trzeciej osobie, lecz 
przez dużą literę: On. Cieszy się 
ten Nienazwany dużym respektem, 
przysłowie śląskie radzi zapalać 
raczej dwie świeczki Jemu, niż je­
dną Panu Boczkowi, który jest rze­
telnie dobry i przebaczy.

Siedzi ciortek w każdym kocie 
domowym przez siedem lat, po 
czym wraca do piekła. W  czasie 
wielkiego postu obowiązane są 
wszystkie koty uczestniczyć w Sza­
tańskim balu, odbywającym się 
zwykle gdzieś na skraju wsi.

Od pierwszych godzin urodze­
nia dziecka należy je pilnie 
strzec, bo ciortek to bestyja, ło j 

j bestyja! Ani się spodziejesz jak
j  ci porwie oseska i podstawi

„podeiepa“ . Zdarzyło •się, to już 
S w r. 1580 we Wrocławiu, jak

piszą kroniki. Żona pewnego pań- 
szczyźniaka odeszła tylko na 
chwilę w polu swe ośmiodniowe 
niemowlę. Wraca, a dziecko 
wrzeszczy, czego nigdy dotąd nie 
czyniło. Gdy się powtarzał ten 
wrzask przez dni kilka, poradził 
pan kobiecie zanieść bębna na to 
samo miejsce i prać co sił tęgą 
rózgą. Zaraz przyleciał diasek z 
wielkim szumem, oddał ukradzio­
nego synka, zabrał swego pod- 
depa i wszystko było dobrze. 
Kroniki stare ostrzegają, żeby 

nie kpić z diaska, bo stanie się tak, 
jak temu żartownisiowi s ulicy 
Oławskiej w r. 1507 w tymże W ro­
cławiu. Wszyscy znali długiego 
Sachsa, który raz podpiwszy po­
rządnie piwka, zaczął gadać od 
rzeczy i zapisywał duszę djaśkowi. 
T wiecie, co zrobił wściekły, na pi­
jaka ciortek?

Zleciał z łoskotem na gospodę, 
powybijał wszystkie szyby, wycią­
gnął pijusa za łeb na dwór. Myśla­
ła kompania, że już* po nieboraku. 
A le  nie. W łóczył go nieczysty całą 
noc po Wrocławiu, guzów mu na­
bił bez końca, aż do zupełnego nad 
ranem wytrzeźwienia. Wszyscy o- 
becni przysięgali, że ciortek był w 
kusym fraczku, a więc Niemiec nie­
wątpliwył

Dominikanie wrocławscy już w 
15 wieku widywali nieraz opętane 

| od diabła kobiety, które nie czuły 
w ogóle, gdy im ogniem stopy przy­
palano, szatan bowiem umiał „na­
rzucić tak żywy inny obraz wy­
obraźni, że dusza ich nie odbierała 
żadnych wrażeń zewnętrznych!"

Za sprawą diabelską namnożyło 
się na Śląsku tyle czarownic w wie 
ku Potopu, że musiano w Nysie np. 
budować specjalne piece do ich pa­
lenia wedle wzoru Inkwizycji hisz­
pańskiej (r . 1639). W  jednym ty l­
ko roku 1651 spalono w biskupstwie 
nyskim 200 czarownic, a gdy ilość 
winnych rosła bez końca, zaniecha­
no dalszych całopaleń. Tak pisze 
godny zaufania proboszcz hrabiów 
Oppernsdorfów.

Zwyż tuzina bab i młodych mę­
żatek stanęło przed sądem w Ra­
ciborzu (1667). Poddane trzykro­
tnym torturom wyznały wreszcie, 
że prawda: smarowały się szatań­
ską maścią, która użyczała im mo­
cy podróży na miotłach t łopatach 
na zbory sobotnie. Określiły do­
kładnie, gdzie, kiedy i jak. Spoty­
kały się z czartami w pióropu­
szach i z takowymi obcowały cieleś 
nie przy odgłosie piszczałek i dud,

co dawało im władzę szkodzenia 
ludziom, bydłu, zbożu!

Na podstawie zeznań piekarki z 
Lubomia i szynkarki z Tworkowa 
ustalono, że za rzekomych ,,cior- 
tków" przebrani byli znani osobni­
cy miejscowi, którzy za niewielką 
opłatą urządzali te sobotnie orgie. 
Mimo to nieszczęsne ofiary zginęły 
na stosie, wprzód ścięte, potem 
spalone.

Wiedza tajemna czarownic, źró­
dło całej psychozy, dotrwała na­
szych czasów! Ktoby wziął do rąk 
„Moich Współczesnych Stanisła­
wa Przybyszewskiego, dowie się o 
tym wiele. A le nie wszystko, bo au­
tor, któremu czarownice udzieliły" 
ważnych ujawnień, nie chciał za 
życia powiedzieć wszystkiego!

Sposób na poznanie śląskiej cza­
rownicy jest ten sam, co i gdzie in­
dziej w Polsce. Skomplikowany, ale 
pono niezawodny: wziąć do kościo­
ła deskę i przez dziurę po ■sęku ro­
zejrzeć się po obecnych w chwili 
Podniesienia. Czarownica będzie 
miała skopek na głowie.

TAD EUSZ S ZA FR AN IE C

SŁOWO PO LSKIE  N r 326 Str. *

Módlmy się o pokój 
i fabrykuimy bomby

Taki jest wstęp. A  potem —  oto 
co nastąpi, zdaniem autora: 

Związek Radziecki nie uznaje za­
wartego bez jego udziału traktatu 
pokojowego i utrzymuje w  dalszym 
ciągu vswe wojska we wschodniej

] my z emerytury, która wynosi 
| 2.250 zł miesięcznie1'.

Brontsław Burnatowicz 
•Jedynym wyjściem jest zgłosze­

nie się przez Pana do Związku E- 
merytów i zapisanie się w nim na 
członka, do czego ma pan pełne 
prawo, pobierając emeryturę. Są­
dzimy, że sprawę ię można przecież 
załatwić listownie. K arty  odzieżo­
we związane są z kartami żywno­
ściowymi I-szej kategorii, przysłu­
gującymi członkom Zw. Emerytów. 
Nie widzimy innej drogi uzyskania 
karty odzieżowej.

ROZMAWiAfiSY Z CZYTELli lKAMi

1 rzeba należeć do Związku Emerytów!
Czytelnik nasz zapytuje:
„W  jaki sposób mógłbym otrzy- 

mać^kartę odzieżową, gdyż Zw. E- 
merytów daje tylko swym człon­
kom. Jestem emerytowanym urzęd­
nikiem skarbowym, wysiedlonym 
w 1946 r. ze Lwowa. Wojna znisz­
czyła mnie kompletnie, a od 1939 r. 
jestem chory na zapalenie stawów. 
Z powodu braku funduszów doszło 
do tego, że nie mogę chodzie i po- 
ruszam się po domu ż trudem o ku­
lach. Mam przy tym chorą żonę, 
która również n ie ’ może pracować, 
a całe nasze utrzymanie pokrywa- '



Kłopotliwa sprawa
Redakcja nasza od czasu do 

czasu otrzymuje propozycje, aby 
zamieściła publiczne podziękowa 
nie. Jakaś instytucja w  ten spo­
sób chce wyrazić wdzięczność o- 
bywatelowi, który ofiarował jej 
5.000 czy 10.000 zł, albo też przy­
czynił się, źe zabawa albo jakaś 
inna impreza się udała.

Propozycje te wprawiają nas 
w  zakłopotanie. Toteż w  nieje­
dnym wypadku zdało by się może 
pouczyć, że nie do redakcji nale­
żało by kierować prośbę o dru­
kowanie podziękowania, lecz do 
naszego działu ogłoszeń. Innym 
razem swędzi nas język, aby na­
mówić interesanta do kupienia 
pięknego welinowego lub czerpa 
nego papieru i do zamieszczenia 
na nim tej treści, którą chce 
wpakować ńa nasze szpalty —  
i to w  czasie, kiedy obowiązuje 
oszczędność papieru.

Trochę wyrozumiałości należa­
ło by mieć dla nas i dla odbior­
ców naszego pisma. Bo choć 
szczerze szanujemy wdzięczność 
ludzką, jednakże świętym na­
szym obowiązkiem jest dbać o 
naszych Czytelników i dawać im 
informacje naprawdę •ważne i in­
teresujące ogół.

SUŁEK

Abyśmy mogli żyć kulturalnie
Miliony na zakłady użyteczności publicznej

KOMUNIK AT V 
i PROGRAMY

Te a tri)
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ

SKI — dziś o gcdz. 19-tej — '„Inspefc 
tor przyszedł".

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 
SKI w sali Teatru Popularnego, dziś
o godz. 19-tej „Madame Sans - Gene".

W  odbudowie urządzeń Użytecz­
ności Publicznej we Wrocławiu 
Wrocławska Dyrekcja Odbudowy 
główną uwagę zwróciła na Zakła­
dy Wodociągowo-Kanalizacyjne. 
Ogromna ilość bomb, jaka spadła 
na obszar miasta, poczyniła w iel­
kie szkody. Sieć kanałów posiada­
jąca długość 655 km uszkodzona 
była aż w 700 punktach. Tak samo 
rurociąg na wodę do picia, długo­
ści 793 km trzeba było mozolnie 
naprawiać i na przewodach o du­
żej średnicy i na rurach doprowa­
dzających wodę do domu. W  roku 
zeszłym na ten cel wydatkowano 
15 milionów zł, a w roku bieżą­
cym Zakłady W odociągowo-Kana­
lizacyjne, głównie z kredytów ban­
kowych. uruchomiły dalsze sumy 
na remonty w wysokości 30 milio­
nów zł.

tM&wią we W.haciowiu...
„.Choroby związane z pracą zawodo­

wą, badane będą w specjalnym ośrod 
ku we Wrocławiu. Zadaniem tego 
ośrodka jest nie leczenie, lecz zapobie 
ganię chorobom. Często u tramwaja­
rzy np. przejawia się opuszczenie żo­
łądka. Niebawem zapewne dowiedzą 
się oni, jak uchronić się przed naby­
ciem tej wady.

...„Horwatówkami" nazwano kotły 
przewożące asfalt do naprawy jezdni'

C z u j n a  są sia dka
(K - i )  P r z y  u l. B isk u p a  T o m asza  I  

K r . 18 m. 2, gdy  rod zin a  zm arłego  
lo k a to ra  S te fan a  F ilip o w sk iego  u- 
d a ła  się  n a  pogrzeb, do m ieszkan ia  
w łam a ło  się dw óch  opryszków , za ­
m ierza jąc  dokonać kradzieży .

S ąs iad k a , K a ro lin a  Czem czyszy- 
n ow a , u s łyszaw szy  podejrzane  
szm ery, w y sz ła  do sieni i  u jr z a ła  
cwóch n ieznajom ych  wchodzących  
do m ieszkania. C zu jn a  sąs iadk a  z a ­
częła w a lić  tłuczk iem  w  b lach ę  n a  
k latce schodowej, a la rm u jąc  w szy ­
stk ich  sąs iadów . W te d y  „n iepro ­
szeni goście” rzuc ili się  do ucieczki 
i zan im  zdołano fu rtk ę  zam knąć  
zbiegli, jeden  w  stronę u l. Ł o w ie ­
ckiej, d ru g i —  n a  pl. Staszica. Z a ­
rządzony pośc ig  n ie  d a ł w yn iku .

T ym  sposobem , dzięki czujności 
sąsiadk i, złodzieje nie zdąży li nic 
zrabow ać .

Zdawałoby się, ze AuejsKie na­
kłady Komunikacyjne najlepiej so­
bie radzą w uruchamianiu linii 
tramwajowych. Niestety, eksplo­
atacja tramwajów bez warsztatów 
reparacyjnych trwać może tylko 
na krótką metę. W  tym roku kosz­
tem około 6 milionów odbudowano 
warsztaty przy uliey Legnickiej i 
fakt ten pozwała nam patrzeć z 
otuchą na funkcjonowanie M iej­
skich Zakładów Komunikacyjnych 
w ciągu tegorocznej zimy. W ar­
sztaty gwarantują nam również 
szybki postęp w remoncie starych 
wozów a co za tym idzie na roz­
szerzenie sieci tramwajowej w 
mieście. _

Uruchomienie kilku nowych linii 
będziemy oglądać w roku przysz­
łym poczynając już od wiosny. Ka­
zein tegoroczne kredyty na potrze­
by Zakładów Komunikacyjnych się 
gaja około 22 milionów zł.

Elektrownia Miejska przeszła 
pod zarząd Zjednoczenia Energe­
tycznego. " Mamy nadzieję, że to 
Zjednoczenie radzić sobie będzie z 
ogromnymi potrzebami na jakie 
Elektrownia Wrocławska wciąż 
cierpi.

O innych robotach w odbudowie 
Zakładów Użyteczności Publicznej 
pomówimy innym razem.

Kokosowa afera
(M e b ) .  “W ro c ła w sk a  de legatu ra  

K o m is ji ‘ Spec ja lne j ro z p a try w a ła  
ostatn io  sp ra w ę  przeciw ko A le k ­
sand row i K ondrack iem u , w-cedy- 
rek torow i Z jednoczen ia  C en tra l 
A p ro w izae y jn y c h  w  W a rs z a w ie .

S p ra w a  ta  m a ją c a  ścisły z w ią ­
zek z terenem  W ro c ła w ia  ro z w ija ­
ła  się w  n astępu jący  sposób: K o n ­
d rack i w  s ie rp n iu  b r . w y d a ł w ro ­
c ław sk iem u  R C A  pisem ne polece­
nie sprzedaży  p ry w atn y m  fa b r y ­
kantom  m yd ła  w  K a to w icac h  20 
ton o le ju  kokosowego, przeznaczo­
nego n a  żyw nościow e p rzydzia ły  

kartkowe.
N acze ln ik  w y d z ia łu  hand low ego  

R C A  W r o c ła w  —  W ła d y s ła w  T w o ­
rek w y ko n a ł polecenie sze fa  w  
sw oisty  sposób : p o b ra ł od Ign ac e ­
go Szczerbow skiego  —  w łaśc ic ie la  
fa b ry k i m yd ła  P ia s t  w e  W r o c ła ­
w iu , 100 tys. złotych łapów k i obie­
cując- m u um ożliw ien ie nabyc ia  2

ton  k artk ow ego  o le ju  kokosowego.
Zastęp ca  naczeln ika w y dz ia łu  

h an d low ego  w roc ław sk iego  R C A  —  
C zes ław  H a rc z u k  z a p ra g n ą ł r ó w ­
nież zarob ić  coś p rzy  tej sposob ­
ności i w  s ie rp n iu  b r . p o b ra ł  od  
dwóch w roc ław sk ich  fa b ry k  m yd ła  
50 tys. złotych ła p ó w k i, u m oż liw ia ­
ją c  Im  nabycie  1 tony o le ju  koko­
sow ego.

F a b ry k i  te za k u pow a ły  olej 
p rzez pośredn ika, k tórego  n a z w i­
ska nie ustalono.

Szczerbow sk i —  zakup ion y  w  
R C A  o le j, sp rzed a ł w  h a n d lu  ła ń ­
cuszkow ym  innym  fab ryk an tom  
m ydła . O rzeczeniem  K o m ls j j  S pe ­
c ja ln ej zosta ł u k a ra n y  g rzy w n ą  
w ysokości 100 tys, złotych.

Odnośnie T w o rk a  i H a rc zu k a  de­
le ga tu ra  w y s ia ła  do W a r s z a w y  
w niosek o osadzenie ic-h w  obozie 

pracy.

29  -  30. XI. 42
T a d e u s z  L u c z a j

Państwowy Teatr Dolnośląski
K 4653b s a l i

Teatru Popularnego

Kina
„SLĄSK" — ul. gen. Świerczewskie­

go 67, — film prod. emer. — „Curie 
Skłodowska".

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 —
film prod. amer. — „Awantura w 
zaświatach".

„ODRA" — ul, Kołłątaja 32, — film 
prod. amer. — „W  cieniu podejrze­
nia".

„PO LO NIA" — ul. Żeromskiego 33, 
— film prod. szwedz. — „Wesoły 
pensjonat".

„TĘCZA' — ul. Kościuszki 177 —
film prod radz. — „Goel".

Wypadki

C a s e a n o w s  m ó w i :

F r a n c j a  m a  o d w a g ę
walezyc o los człowieka

Do Wrocławia przybył wraz z Maurice Thorez, jeden z najwybitniej­
szych intelektualistów’ francuskich Lament Casanova, który wygłosił 
niezwykle interesujący odczyt.

Zgodnie z zapowiedzią Prezesa Tow Przyjaźni poisko - francuskiej, 
ob. Podgórskiego, odczyt Casanoyy jest jednym z cyklu odczytów, ma­
jących na celu zaznajomienie naszego społeczeństwa z najaktualniej­
szymi zagadnieniami Francji i ze ścierającymi się prądami umysłowymi 
wśród inteligencji francuskiej.

Pc słowie wstępnym ob. Dłuskiego, 
podkreślającego współdziałanie obu ne 
rodów w walce o niepodległość, oraz 
na polu nauki i literatury, znajdując 
zawsze ideologiczne punkty styczne — 
na trybunę wszedł Laureat Casano- 
va. w i t a n y  rzęsistymi oklaskam..

Prelegent podkreślił zasadniczą ce­
chę inteligencji francuskiej, dążącej in 
stynktownie i z potrzeby duchowej do 
źródeł prawdy, n.eraz drogą ciężkich 

-zmagań z tym wszystkim, co prawdę 
tę chce zaciemnić lub zniekształcić. 
Od najdawniejszych czasów przedstawi 
ciele myśli francusk.ej nigdy nie byli 
obojętni na sprawy losu człowieka i 
zawsze mieli odwagę, bez względu na 
te jakie to pociągało dla nich konsek­
wencje — powiedzieć to, co w ‘ ino 
być powiedziane i co stanowiło ich 
credo.

Jako przykład zacytował szerek tak 
sławnych nazwisk jak: Villon, Rabe- 
Iais, Deseartes, Victor Hugo, Zola, Ana 
tol France, Romain Rolland i wielu
innych.

SŁOWO PO LSKIE  Nr 326 Str. 4

Wierni tej tradycji obecni intele­
ktualiści francuscy również nie przyglą 
dają się biernie toczącej się walce o 
pokój, o formy ustrojowe i demo­
krację. Odważnie stanęli do walki o 
samą istotę prawdy.

Francja jest obecnie tym czułym pun 
ktem. sytuacji międzynarodowej, doko 
ła której snują się wielkie intryg.. — 
Żaden umysł interesujący się przyszłoś 
cią ludzkości, nie może być obojętnym 
widzem przeobrażeń tej epoki i wew­
nętrznych starć ideologicznych narodu 
francuskiego.

CZOŁOWI INTELEKTUALIŚCI 
W OBOZIE POSTĘPU

Walka ta' toczy się ostro. Nigdy mo 
że jeszcze inteligencja reakcyjna nie 
zużyła tylu i tak zręcznych chwytów 
w podawaniu uzasfdn.eń swej ideo­
logii. Ale po stronie demokracji sta­
nęli czołowi przedstawiciele współ­

czesnego świata literatury, nauki i 
sztuki. Wystarczy wymienić takie naz 
wiska jak Jolliot - Curie, słynnego fi 
zyka. poety Pierre Helouarda, słynne 
go malarza Picasso. Wszyscy oni są 

czynnymi członkami partii komunisty

cznej nie od dziś, a od 1942 r. Przylg 
nęli do tej ideologii, bowiem był to 
najcięższy okres Francji, kiedy gorycz 
i rozpacz ogarniała serca całego naro­
du. Przyszli, gdyż zrozumieli, że los 
ich ojczyzny jest związany z .nieubła­
ganą walką z faszyzmem w każdej je 
go postaci. Nawet Francois Mauriae. 
który nie jest i  nigdy nie będzie ko­
munistą, oświadczył publicznie że — 
„Tylkc. klasa robotnicza w swej masie 
zosłaaie wierna Francji sprofanowa­
nej".

M I L C Z C I E ,
BO ZAWOŁAM GESTAPO

W memencie, kiedy naród krwaw.ł 
pod batem okupanta, dla wielu był to 
okres, kiedy mogli dobrze żyć. Gdy 
robotnik żądał słusznie — „zapłaćcie 
mi za moją pracę, dajcie mi żyć", — 
a kobieta francuska wołała — „moje 
dzieci są głodne", — co usłyszeli z ust 
przemysłowca i finansisty: „M  i 1 c z 
c i e ,  b o  z a w o ł a m  G e s t  a- 
p o” . Ci. co to przeżyli, co przecier 
pieli keźń obozów i widzieli mękę 
śmiertelną swych braci i piece krema 
toriów — tego zapomnieć nie mogą. 
To się słało momentem uświadomie- 

| nia poyyszcchnego.
Neofaszystowski ruch gen. de Gau- 

lle, dokoła którego gromadzą się ide­
olodzy wstecznictwa, pozostałości — 
zdrajców Yichy, ci, d!a których na 
pierwszym miejscu jest faszyzm, a do 
piero ne drugim patriotyzm francu­
ski, — USIŁUJĄ ODWRÓCIĆ ŚWIAT 
INTELEKTUALNY OD PALĄCYCH 
ZAGADNIEŃ POLITYKI.

Propagują stare jak świat hasło — 
„sztuki dla sztuki". Grupa egzystencjo 

j nelistów Sartra głosi determinizm i 
i skrajny pesymizm. Neohumanizm Blu 
Ima również sieje zamęt w umysłach.

Te wszystkie filozofie, aczkolwiek po­
zornie odgradzają się od polityki, zaj­
mują wyraźnie polityczne stanowisko 

i antykomunistyczne i antyradzieckie.
Natomiast ludzie postępu stoją na 

i stanowisku, że literatura i sztuka nie 
;mogą stać na ńboczu w obliczu najży- 
| wolniejszych zmagań i chcą brać — 
i biorą czynny udział w walce, piętnu 
jąc lansowanie bezwartościowej impor 
towanej zza granicy twórczości takich 
Koestlerów i Dos Passosów, lub upra­
wianie kułtu talentów pisarzy . kola 
boraejonistów. Intelektualiści rozumie 
ją, że obrona demokrecji i pokoju, jest 
obroną bytu narodowego i dlatego 
Idą ręka w rękę ze światem robotni­
czym, jako jedyną siłą gwarantującą 
realizację ideałów demokracji.

BRUDNE KOSZULE
Bitwa, która trwa we Francji jest 

bezkompromisowa. Będzie się toczyć 
aż do pełnego zwycięstwa. Anglosasi 
chcą odbudować Europę z mocnymi 
Niemcami w jej sercu, dlatego oddają 
fabryki Kruppom i innym, pozbawia­
jąc Francję potrzebnych jej surow­
ców, unieruchamiając przemysł fran­
cuski, zwiększając bezrobocie robotni­
ka francuskiego.

— Co oni wiedzą o nas, co wiedzą 
o Was? — powiedział Casanova.

— Ani my, ani Wy — nie mamy nic 
wspólnego z tymi, którzy hołdują .de 
ełom interesów, przemocy i dyktatur. 
Cytując zdanie, które wielki pisarz 
19-go stulecia Balzac włożył w usta 
jednego z bohaterów swej powieści — 
j.Nie ma patriotyzmu, jak tylko pod 
koszulą brudną od pracy" — oświad­
czył: „przeciwnicy nasi widzą tylko 
brudną kosgulę, zapominając o tym, 
że pod nią bije seree patrioty".*

(Z).

Od 1 grudnia:

W/arszawa nadaje 
szyfr.,*

Z a m o p M  m s s i « K 8
(h). Dnia 16 fc. m. w Solicach pod 

Wałbrzychem, niejaki Z. Michalski — 
dokonał morderstwa na osobie F. Gcś 
cinnego. Dnia 9 b. m. Michalski i Goś 
cinny przyjechali do Solić i otrzyma 
ii pracę w’ kopalni w’ęgla. Zamieszka­
li wspólnie i zaprzyjaźnili się z nie 
jakim Wędrowskim, który mieszkał w 
tym samym domu, Wędrow’ski dowie­
dział się ie Gościnny posiada pieniądze 
i  namawiał Michalskiego, aby go upil 
i obrabował. Michalski jednak odmó­
wił i przestrzegł Gościnnego. Naza­
jutrz w’ związku z tą sprawą doszło 
między nimi do sprzeczki, w wyniku 
której Gościnny uderzył Michalskie­
go iaską a ten porwał siekierę i wyri 
nął go w głowę z taką siłą, że zabił go 
na miejscu. Świadkiem tego był wlał 
nie Wędrowski, który w tym momen­
cie nadszedł. Wędrowski złożył deni* 
sienie do M.O. — które mordercę eresż 
towałe.

i kradzieże
Obława eta Dworcu

(h). W czasie kontroli bagażów na 
Dworcu Głównym, m. in. zatrzymano 
niejakiego Gomulniana, zamieszkałe­
go w Borkowie, pow. Kłodzko. — W 
swej walizce posiadał 11 kawałków 
pasa transmisyjnego, pochodzącego z 
kradzieży. Dochodzenie w  toku.

Kradzież w Spółdzielni
(h). W nocy z dnia 23 b. na. — niez­

nani sprawcy włamali się do Spół­
dzielni Samopomocy Nauczycielskiej 
przy ul. Nowowiejskiej, gdzie skradH 
artykuły spożywcze, oraz wiele innych 
towarów. Dochodzenie w toku.

Włamanie 
do sklepu galanteryjnego

(n). Dokonano kradzieży w sklepie 
przy ul. Oławskiej na szkodę B. Eo- 
cław&kiej. Ogólna suma strat 4 tys. 
złotych, według cen przedwojennych. 
Dochodzenie w toku.

Pomysłowy ojeiec
(h). T. Drudos lubił często zaglądać 

do kieliszka. Pracy ż & ć t - i  nie miał, 
bc o nią się nie starał, i aby związać 
koniec z końcem i mieć pieniądze r,« 
wódkę, wpadł na pomysł, aby wysy­
łać trójkę swoich nieletnich dzieci do 
miasta na żebry. Dzieci obdarte i wy 
nędzniałe wzbudzały litość i dostawa­
ły hojnie jałmużnę. Sprawa wyszła na 
jaw i ojciec będzie pociągnięty do od 
po wiedzie łności.

Zamiast zabawy —  śmierć
(K-i) V.7 szpitalu zmarł 23-letni Ta­

deusz Gadynia, student, który wraz 
z kolegą 24-ietnim Antonim Klerem 
usiłował wskoczyć do przejeżdżające 
go tramwaju linii „O". Skok był nie 
fortunny, gdyż obaj upadli, przy czym 
Gadynia doznał pęknięcia czaszki. 
Kler również przebywa w tymże szpi 
talu.

Zatrueie wskułek pomyłki .
(K -i) Przy ui. Macieja Baiaja. zaiju 

łe się wercnalem 22-letnia Barbara 
Festdorfowa, którą Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło do szpitala.

Według zeznań rodziny, wypadek 
miał nastąpić wskutek pomyłki magi­
stra apteki, który zamiast zamówione 
go cybezolu, wręczył — weronal.

Trzeba było uruchomić stację 
pomp tłoczących wodę do miasta a 
znajdującą się na Grobli, drugą w 
Bierżanacb, trzecią w Leśnicy oraz 
wyremontować* filtry  o powolnym 
działaniu i dwa zbiorniki ua wo­
dę przefiltrowaną. Również wyma­
gała remontu .wodna wieża ciśnień. 
Dziś można powiedzieć, że wszyst­
kie dzielniee mieszkalne są zaopa­
trzone w wodę niemal w 100 proc.

W ielkie wykopy jakie widzieliś­
my w mieście przy odkrywaniu u- 
szkodzonyeh kanałów' i remontowa­
niu ich to jeszcze nie wszyśtko co 
•zrobiono w tej dziedzinie. We 
Wroc-ławiu i nieczystości trzeba 
pompować i w tym celu trzeba by­
ło uruchomić stację pomp kanało­
wych na Karłowicach, w Różance 
oraz na Sępolnie. Jeszcze w odbu­
dowie znajdują się stacje w Por­
cie Miejskim, w* Ciążycie, w Szczyt­
nikach i w Porcie Lotniczym.

Jak wiadomo nieczystością z W ro­
cławia odchodzą na wielkie prze­
strzenie tz-w. pól irygacyjnych. 
Część tylko z tych pól uruchomio­
no, reszta jest jeszce w odbudowie.

Całość prac nad odbudową sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej obję­
ta jest kosztem 240 milionów z cze­
go na samą tylko kanalizację przy­
pada S7 proc.

wrocławskich. Nazwa poctioazi oa uw. 
wiska wiceprezydenta Horwatlva, któ­
ry specjalni^ czuwa nad naprawą bru 
ków w m.eście z uwagi na podległy 
mu resort techniczny.

...„Andrzejki" — urządza 29 listo­
pada o godz. 20-tej w salach hotelu 
„Polonia" — Akademicka Sekcja Zwiąż 
ku b. 'Więźniów Politycznych. Protek 
toret nad zabawą objął wojewoda mgr. 
St. Piaskowski.

...Wszyscy dermatolodzy proszeni są
0 przybycie do Kliniki Dermatologicz 
nej we Wrocławiu (ul. Chałubińskie­
go) na zebranie organizacyjne oddzia 
łu Polskiego Tow, Dermatologicznego, j 
Zebranie odbędzie się 30 listopada. 
Otwarcia dokona prof. dr. Lenarto­
wicz o godz. 10.30.

„.W  gmachu sztabu O. W’. IV  — od­
będzie się dn. 30 b. m. o godz. 10-tej 
zjazd okręgowy przewodniczących kół
1 delegatów Związku Zawód. Pracow­
ników Cywilnych Administispji Woj­
skowej. Na zebraniu wygłoszony bę­
dzie referat „Zadania Zw. Zawód, na 
tle sytuacji międzynarodowej".

...Stronnictwo Demokratyczne urzą­
dza walne zebranie członków kola im. 
Staszica w dniu 7 grudnia b. r. o 
godz. 19 rano w lokalu własnym — 
(Świdnicka 27, II p.).

...Polski Czerwony Krzyż przepro­
wadził reorganizację. Czynności Powie 
towego Oddziału PCK przejął Oddział 
PCK — Wrocław' - Miasto z siedzibą 
ul. Mikołeja 77/79.
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Akadem icjj w rucław scg przed

HI powoleniiysni Mistrzostwami Polski
Jak grom z nieb* spadł* na akade­

mików wrocławskich wiadomość, że 
w dniach 14 — 14 grudnia br. w Po­
znaniu zostaną rozegrane II I  powo­
jenne Akademickie Mistrzostwa Pol­
ski w pływaniu, skokach i  pitce wod­
nej:.

Akademickie Mistrzostw* .Polski są 
pierwszą większą imprezą pływacką 
sezonu zimowego. Będą one niejako 
przeglądem sił pływactw* polskiego, 
gdyż większość naszych czołowych 
pływaków wywodzi się z szeregów •- 
kademickieh.

Jak już powiedzieliśmy termin mi­
strzostw jest dla wrocławian pewne­
go rodzaju niespodzianką. Powszech­
nie bowiem przypuszczano, że mi­
strzostwa zostaną rozegrane dopiero 
w połowie lutego. Akademicy obiecy 
wali sobie, że do tego czasu zostanie 
wyremontowany basen I będzie można 
jeszcze przed mistrzostwami chociaż 
trochę potrenować. Jednak basen, 
zamknięty niedawno, otwarty zostanie 

" dopiero w styczniu i na mistrzostwa 
akademicy Wrocławia pojadą prawie 
bez treningu.

Nie pojadą jednak zupełnie nieprzy 
' gotowani. Już w piątek bieżącego ty­
godnia rozpoczynają oni ..suchą za­
prawę". Codzienna gimnastyka przy­
czyni się do rozluźnienia mięśni oraz 
przyśpieszy powrót dawnej formy. 
Nie koniec jednak na tym. 7 grudnia 
reprezentacja Wrocławia wyjeżdża do 
Poznania, gdzie przeprowadzi jeszcze 
-ł-dniową „mokrą zaprawę" n* tam­
tejszym basenie.

Trudno w taj chwili snuć jakiekol­
wiek prognozy co do wyników, jakie 
Wrocław maże osiągnąć w Poznaniu. 
Jedno nie ulega kwestii — nasi akade 
miey dołożą wszelkich staraż 1 dadzą 
* siebie wszystko, aby o honorem bre 
nie. barw Wrocławia i zadokumento­
wać tężyznę fizyczną potshlęj młodzie
ży.

Z układem sił w pływaciwie poszczę 
gólnych ośrodków zapoznamy naszych 
Czytelników już w jednym z najbliż­
szych numerów „Sow a Polskiego".

Sekcja  p ing -  po n go w *  S K S  Spa­

łem  (W roc ław ) pozyskała d la sw o ­
ich b a rw  doskonałych zaw odni­

k ó w  Ż K 3 -u : K u g le ra  1 A rb a ch *  o- 

raz  A Z S -u  —  Ciupryka. Wszyscy 

oni stanow ią „ekstraklasę" W roc ła ­

w ia  i  posiadają  na rozkładzie k il­

k u  w ysoko  notowanych zaw odni­
ków . M iędzy  innym i C iupryk  w  

ufa. m iesiącu pokonał mistrza P o l­

ski —  B lon der* (C racovia).

T riu m w irat Społem  jest obecnie 

najlepszym  zespołem  zarówno W sw  

ctaw i* ja k  t Dolnego  Śląska.

S S P O M T  w  h i  ł k a  s ł o w a c h
D O  M IS T R Z O S T W  św iata w  te­

nisie stołowym , które odbędą się od  
$ do 11 lutego w  Londynie, zgłosiło  
sw ó j udzia ł 30 państw .
W  R O Z G R Y W K A C H  o puchar m ar  
szałka Tito, D ynam o Zagrzeb  u legła  
n iespodziewanie S a ra jew u  0:1, H ai 
duk (Sp lit) p rzegra ł ze Subotnicą ’:3

P U C H A R  N A R O D Ó W  w  zaw o ­
dach hippicznych, rozegrany w  G e ­
new ie, zdobyła drużyna jeździecka  
W łoch , p rzed  F ra n c ją  i  S zw a j­
carią.

D A N I A  w y co fa ła  się z ping-port- 
gow ych  rozg ryw ek  o p u h a r Europy  
i oddała punkty w a lkow erem  P o l­
sce. P rzec iw n ik iem  Po lsk i w

ćw ierćfina le będzie Austria . Spotka 
nie z A ustrią  m a być rozegrane w  
W iedniu . N ie  w iadom o jednak, czy 
reprezentacja Po lsk i wyjedzie do 
W iednia. W y ja z d  je j zostanie p raw  
dopodobnie odw ołany  z  pow odu *- 
graniczeń dew izowych.

M E C Z  P I N G  -  P O N G O W Y  o pu­
char Europy, rozegrany w  B irm ing  
nam  pom iędzy reprezentacjam i 
F ranc ji i  A nglii, zakończył się 
zwycięstwem  Francuzów  w  st. 3:Ł

50.893 F U N T Ó W  żywności otrzy­
m ała drużyna o lim pijczyków  ame­
rykańskich. Sk łada ją  się na nią  
przede wszystkim  thjszcze, czekola­
da i  cukry. (A -i).

Wrocławianki jedzą jabłka
Jelenia Góra i W ałb rzych  
biorą udział u j  konkursie

„Zgadnij kto wfgra?”
Jak już donosiliśm y w czora j, od 

przyszłego tygodnia w roc ław ian ie  
będą m ogli b rać  udzia ł w  konkur­
sie „Zgadn ij, kto w y gra? ". D o w ia ­
dujem y się obecnie, że n ie tylko  
W rocław , a le  też i  Je len ia G ó ra  
oraz W a łb rzych  dopuszczone zosta­
ną do konkursu.

Polski Kom itet O lim pijsk i w y sy ła  
w  tych dn iach sw o jego  p rzedstaw i­
ciela do tych m iejscowości, gdąie 
nawiąże on kontakt z  firm am i, któ­
re prowadzić będą  sprzedaż znacz­
ków  P . Kom . O !im pijsk ;ego.

1 0 0 0  zł nagrody 
za

najtańszy 
odżywczy obiad
w każdym num erze  

czasop ism a
♦

»M ada i Zyc i e  
P r a k t y c z n e * ?

K-4720

R A D I O
CZWARTEK, dn. 27-go listopada 47 r.

8.00 Sygn., w.ad., muz. i program. 
7 00 Dzień. 715 Muz. 8.20 Inf. 8.35 
Kcnc. Ork. Dętej. 10.40 Aud. Min. 
Ośw. 11.57 Hejnał. 12.03 .Wiad. 12.08 
PrzegL prasy stoł. 12.15 Muz. 12.20 
Z mikrof. po kraju. 12.30 Muz. lud.
13.15 Aud. liter. 13.55 Komunikaty.
13.10 Kunc. reki. 15.00 Inf. Pola. Pd.
15.15 Aktualia. 15.25 Komunikaty 
15.30 Muz. 1540 Wieś słucha. 18.00 
Dzień. 16.12 Ryby nie mają głosu. 
16:35 Aud. dla dzieci. 17.00 Muz. 18.00 
KUL. 18.15 Konc. życz. 18.50 Skrzyń 
ka jęz. 190C Aud. dla świata pracy.
19.10 Aud. d!a wojska. 19.40 Melo­
die świata. 2000 Dzień. 20.50 Aud. 
%TURu. 21.00 Gwiazda wytrwałości 
— siueh. 21.45 Muz. radź. 22.05 Konc. 
23,i¥) Ost. wiad. 23.10 Program na jut 
ro. 23 20 Muz poważna. 23.55 Z ost. 
chwil:
PIĄTEK, dn. 28-go listopada t947 r.

6.00 Sygn., wiad., muz. i program. 
7.00 Dzień. 7.15 Muz. 3.20 Inf. 8 35 
Starosta Warszawski 8.y0 Muz. 9.00 
Aud. dla szkól. 10.40 Aud. Min. Ośw 
1157 Hejnei. 12.03 Wiad. 12.08 Frzegi.

as. s*oł. 12 15 Muz. 12.20 Z mikrof. 
Pv> kraju. 12.30 Muz. 13.15 Komunika 
:>• '3.25 Konc. reki. 15.00 Inf. Pols.

i . 15.15 Aktualia. 15.25 Komun.
•5 30 Konc. życz. 15.40 Aud. dla dzie- 
-i. 16.00 Dzień. 16.30 Aud. dla chor. 
1f: 55 Aud. dla nPodz. 17.10 Aud. 
*- r. Zabytków. 17.15 Konc. 18.00 
8UL. 18.15 Konc. życz. 18.35 Lata prze 
r 'an — felieton, 18.55 Dolnośl. Rodz. 
tdiowa. 19.00 Skrzynka techn. 19.15 
->uc. 21.30 U nasz. przyjaciół. 21.50 

Aud rozr. 22.45 Konc. życz. 23.00 
Ost wiad. 22.10 Program na jutro. 
23 20 Muz. 23.55 Z ostatniej chwili.

S iedzia ły  w  tram w a ju  i  jad ły  jab ł 
kz. Z łoto-różowe, soczyste i na  p e w ­
no pyszae. M iędzy  jednym  a drugim  
kęsem  rozm aw ia ły  swobodnie, jak  
to zw y k ły  rozm aw iać  w  tram w aju  
zw łaszcza kobiety.

B ow iem  niew iadom o dlaczego w y ­
da je  się rozm ówczyniom , że w  tram  
w a ju  n ie obow iązu ją  fizyczne p raw a  
rozchodzenia się głosu. Stąd nigdzie  
ty lu  intym nych sp ra w  nie można  
się dowiedzieć, ja k  w łaśn ie  w tedy, 
gd y  trafisz  n a  dw ie  jadące p rzy ja - 
jaciółki...

P on iew aż  jednak  w  tym  w y p a d k  
ja d ły  ja b łk a  —  ta prozaiczna czyn­
n o ’ 'h a m o w a ła  nieco głębsze w y ­
nurzenia.

W  pew n ej chw ili konduktor udzie 
iił ogólnej a  w yczerpu jącej in fo r­
m acji „K ilińsk iego! Poczta! W y s ia ­
dać!...!'.

Część osób posłuch a ła  w ezw an ia  
konduktora i  rzeczywiście w ysiad ła.

A le  dw ie  w roc ław ian jd , jedzące  
jab łk a , zostały. I  teraz zaczęła -się 
głębsza debata:

—  K ilińskiego? K to  to był?
—  T y lu  jest tych uczonych 1 poe­

tó w  . każdy m a sw o ją  ulicę, że tru­
dno spamiętać...

—  A  m nie się zdaje, że to malarz...
—  S k ąd  znowu!
Założę się, że malarz. Fredzio  

zawsze m ów i, że m am  intuicję...
I  pan ienka zagryzła intuicję k ę ­

sem jab łka, tym  razem  mocno za­
rum ienionego od  tej in tu ic ji

—  A  ja  ci m ów ię, że ni a m alarz. 
M iecio pow iada , że jestem  do­
myślna...

I  znów  druga pan n a  zagryzła do­
myślność ja b łk ie m ..

—  M a larz !
—  N ie!
—  M a larz ! - ~
—  N ie!
C hw ilę  w ahałam  się, czy nie po­

w iedzieć pannom , że z całą pew no­
ścią nie m alarz. A le  cóż —  nie u- 
w ierzą. B o  jedna m a intuicję i  F re ­
dzia, a  d ruga M ięcia i  jest dom y­
ślna...

Jedyna pociecha: to nie m ogły
być w arszaw ianki. Żadna w arsza ­
w ian ka  n ie zrobiłaby  K ilińskiego  
m alarzem , poetą, łu b  uczonym.

J. K.

Gsntraia Zaopatrzenia
Przemyśla Papierniczego w Łodzi

u l. PB&T SĘKOWSKA 171

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę dla Jeleniogórskich Zakładów Papierniczych (Fabryka Ce­

lulozy w  Malczycach, po r. Środa Śląska).

3.000 ton prasewanei sloiwy żytnio-pszennej
Słoma winna odpowiadać następującym warunkom tech­

nicznym:
1. Może być brana pod uwagę tylko słoma ozima.
2. Dopuszczalna wilgotność do 15 procent.
3. Bez zanieczyszczenia obcymi roślinami (trawy, chwa­

sty i t. p.).
4. Bez zanieczyszczeń ziemią, piaskiem, odpadkami itp
5. Słoma nie może być zgniła, anj zbutwiała.
Dodatkowe in form acje otrzymać można w Dyrekcji Jele­

niogórskich Zakładów Papierniczych —  Jelenia Góra, ul. K i­
lińskiego 29/30, pokój nr. 217 w godzinach od 8-ej —  15-tej.

Ceny należy podać looo wagon, bocznica własna Fabryki 
Celulozy w Malczycach.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: Oferta na
dostawę słomy dla Fabryki Celulozy w Malczycach —  należy 
składać w  Dyrekcji Jeleniogórskich Zakładów Papierniczych 
—  Jelenia Góra, ul. Kilińskiego 29 30 do dnia 10 grudnia b. r 
włącznie do godziny 15-tej.

Otwarcie kopert nastąpi 15-go grudnia 1947 r. o godz. 
10-tej w siedzibie Jeleniogórskich Zakładów Papierniczych —  
Jelenia Góra, ul. Kilińskiego 29/30.

Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w wysokości 1 proc. od sumy wartości dostarczonej słomy 
w/g ostatnich notowań ceny. Giełdy Zbożowej Wrocławskiej.

Wadium winno być wpłacone w gotówce, bądź w postaci 
gwarancji bankowej do kasy Jeleniogórskich Zakładów Pa­
pierniczych.

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie pra­
wo wyboru oferenta bez w zg lęd u  na wysokość sumy oferow a­
nej, ora* prawa unieważnienia przetargu be* podaniu przy­
czyn. K-4744

KRONIKA Wielkopolski
Fr. Wilhelm Freusse w Poznania. —

Władze okupacyjne amerykańskie wy 
dały władzom Państwa Polskiego, nie 
jakiego Fryd. 'Wilhelma Preussa, z 
Magdeburga. Stanie on przed Sądem 
w Poznaniu w dn. 27 b. m. — Preu*- 
se w  r. 1940 pełnił służbę w batalio­
nach policyjnych, brał udział w wyaie 
dlaniu Polaków, a nadto w r. 1944 
'orał udział w sztafetach ochronnych 
SS.

KAT ZIEMI LUBUSKIEJ W RĘ­
KACH POLSKICH. — W -czasie oku­
pacji znany był na terenie Gorzowa, 
a później Zielonej Góry, dygnitarz 
Gestapo Franz Teichman. Był on bru 
tałnym wrogiem Polaków i  na swym 
stanowisku dopuścił się niejednej 
zbrodni w stosunku do Polaków wy­
siedlonych na roboty do Niemiec. W 
ostatnim okresie wojny za ,.zasługi" 
został przeniesiony do Prudnika na 
Śląsku Opolskim, gdzie również uś­
miercił szereg Polaków. Po wojnie 
udało się Teichmanowi uciec do stre 
fy amerykańskiej, gdzie został jedna 
kowoż wyśledzony. W ostatnim czasie 
władze amerykańskie przekazały go 
władzom polskim. Okręgowa Komisja 
do badania zbrodni niemieckich w Ka 
towicach zbiera obecnie dowody oskar 
żenią przeciwko temu przestępcy.

PRZEPIŁ PIENIĄDZE URZĘDU 
SKARBOWEGO. — W tych dniacff — 
przytrzymano poborcę I Urzędu Skar 
bowego w Poznaniu, Józefa Franków 
skiego, który w ciągu jednej nocy w 
towarzystwie Leokadii Jakubowskiej 
przehulał 69.4S7 zł. Pieniądze te po­
chodziły z zainkasowanej na rzecz 
Urzędu Skarbowego sumy 186. 518 zł.

500 ŚWIADKÓW W PROCESIE O 
NADUŻYCIA. — W Śremie rozpoczął 
się sensacyjny proce* o nadużycia po

pełnione na szkodę Spółdzielni Skupu 
Bydła. 8 adwokatów broni 20 oskar­
żonych. Wezwano 200 świadków, a po 
nadto zostaną odczytane zeznania dal­
szych 300 świadków. (aw).

KRONIKA ,
Dolnego Śląska

Kredyty  na zakupienie naw ozów  
sztucznych na rok 19-18 urucham ia
d la spółdzielni B an k  G ospodar­
stw a K ra jow ego . K redyty  udzie­
lane będą przez B O S  jako  pożyczki 
term inowe za zabezpieczeniem w ek  
slowym  z term inem  płatności u *  
30.4.1948 r. Dostawcą nawozów  
jest „Społem'".

Kopaln ia „N ow a  R uda" w  Nowuj 
Rudzie w ykonała już roczny pań­
stw ow y p lan  w ydobycia w ęgla, w y ­
noszący 47.250 tysięcy ton.

Pięść pancerna nic służy do zaba­
w y. 12-letni chłopiec —  mieszka­
niec Dzierżoniowa zabaw ia ł sią 
się tą bronią, która w ybuch ła  i 
spowodowała jego śmierć.

Niem iec Fritz B rendl uprowadził 
i zam ordował w  1945 roku polskie 
dziecko, pozostające pod opieką 
N iem ki Buchw ald  w  Dzierżoniowie  
M atka dziecka została w  czasie o- 
kupacji rozstrzelana. Obecnie prze­
prowadzony przewód sądowy w yka  
zał w inę Brendla, który został ska­
zany na śmierć. (Ew.).

Zjednoczenie Przemysłu Taboru 
i Sprzętu Kolejowego

r a i io m a  F a m  w o a n
w© Wrocławiu ul. Przeniy&fowa 12

OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont duuóch dźtuigóuu 

nośności 6000 kg prądu stałego 440 V
Informacje ora« podkładki of ertewe wydaje na żądanie biur* 

Wydziału BweL
Oferty w zalakowanych koper tach be* znaków firmowych * na­

pisem: „Oferta —  na remont dźw igów —  Rwel“ , należy składać do 
dnia 10.XII.1947 r. do gods. 12-ej do Wydziału Kwel.

O god*. 12 minut 15 tegoż dnia nastąpi komisyjne otwarcie ofert 
w obecności ewent. przybyłych ofe rento w.

Dyrekcja zastrzega sobie pra w o wyboru oferenta bes względu 
na podaną cenę, jak również ewe nt. unieważniania przetargu bez ja ­
kiegokolwiek odaaJuMlowajłia.

Dyrek ej*  Pańsłtcotcej Fabryki Wagonów 
P A P ^ M , u>« Wrocławiu

SŁOWO F O LS K Ig  N r 326 Str. (



Z M ! e  Zjednoczenie Przemyślu Wągloaiego
p o s z u k a j e

inżyniera elektryka z praktyką ruchową na kopalń1 
i w  elektrowni na stanowisko kierownicze.
Mieszkanie ełużbowe zapewnione.

P o n a d t o  p o sz w liH ie  ł f ę  ró u rn te ±  
techników elektryków z praktyką kopalnianą
Zgłoszenia pisemne należy kierować pod adresem Z. Z. P. W. Wydział 
Maszynowy, Zabrze, id. Wolność 362.
Zgłoszenia osobiste w  godz. od 8— 16 pod tym eemym adresem. K-4725

Zlednoczenle Mechaników »OGNIWQ«
W ARSZAW A, M ARSZAŁKOW SKA NR. 17.

Zawiadamia Panów Klientów, że *  dniem 24 listopada został otwarty

Oddział naszej firmy, W rocłatn, ul. Marsz. Stalina 10
I poleca w  dużym wyborze:

Obrabiarki do metali 1 drzewa. Silniki elektryczne 1 apali- 
nowe, narzędzia tnące. P n y r ią ly  pomiarowe po eenaeh konku­
rencyjnych. 12043

Największy amerykański transportowiec „Con-so^dated -Yu ltee X .C .-9R ‘. Przewozi on Jp>0 iołn>eriy
w pełnym ekwipunku, albo 10.000 juntów asig. ładunku.

Wyt wórnia  Korków
w* Wrocławiu, nl. św. Wincenta*# U  

(obok pl. gtmaleckiego) 
palec* KORKI
taipuje korki wszystkich wmłkoźcł
•car przyjmuje do przeróbki. 11947

NAJSŁYNNIEJSZY F8YCHOGRAFO- 
ŁOO MARTYNI dereni jasnowidzenia, 
■śaomyinie przepowie każdemu. Je*o 
wydarzenia życiowe. Okręć li ebarsk- 
im , kierunek adolnoóet, sady, pcaezna- 
•seoie. Według obliczeń k* balistyki, 
pede szczęśliwy numer lotu łeterA 
Hep tać pytanie, dete wodseole. Horo­
skop Re dii całego żyda wysyłam ss 
pobraniem, pc nedestsntu 160 at i» -  
deśku. MAKTYHT, KmkSw, Skrytkę 
pocztowa 475. K-4742

OfiŁOSZENU DROBNE

H 'N O I .O W F

K/i RAWKI duży wybór. Hurt. Pro wie 
cjt ze zaliczeniem. J. Paradowska, 
Wer.® ze we, Hoże 5S. Oenntki ne żąda­
n e  K-4677
TAŚMĘ 1 gumę szelkową eraz przy- 
kory do szelek — kupuje Kokot Leon. 
Poznań, Paderewskiego 11. K-4675

DRUT nawojowy i motorki — aprza- 
daję. kupuję. Wrocław, Ofiar Oświę­
cimskich 19. 11962

POCZTÓWKI 150 wł aeik* Jedno­
kolorowe. Ozdoby *& otokowe pe 
eenaeh asjalatzyeh. tJaaaifci na tą 
danie. B tn r KałsBzkł, Łódź, Sień 
kiewicza 43. K 4531

N A P R A W A  Z E G A R K A
NARĘCZNEGO
ŻądM w księgarniach. K-4719

ZG tTtY  —  U N IE W A Ż N I  E N 'A

UNIEWAŻNIAM okradzioną kartę re­
jestracyjną RKU — Rawicz na nezwi 
sko Franciszek Gcweśkiewicz. 12615

UNIEWAŻNIAM skradzione doku mer. 
ty: kartę ewakuacyjną, kartę RKU, 
dowód tożsamości konia na nazwisko 
Pypn© Bok*lew, gram. Janków, gra. 
Wierzbno, pow. Ola we.__________12057
UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
Nr. 78.486, odcinek aemeldowanie te 
nazwisko Chocnake Marie, Choiński 
Edmund. 12049
UNIEWAŻNIAM aaguhiooe żwiede- 
etwo przemysłowe, nominację ca Wy 
twómłę Wód Gazowych, akt rejental- 
ny. zakupu ntaszycy. ekt wiaanoścł 
mebli, książeczkę as. konie, ae eszw. 
Wejatrspow Józef, Dzierżoniów, Ry­
nek 33. Łaskawego enelezcę proszę o 
zwrot ae wynagradzaniem 1.000 zł.

K 4754
UNIBWA2NIAM zgubione dokumen­
ty: kartę rowerową 1 potwierdzeń .e 
zameldowania na nazwisko Grzyb Jó 
zef, Witoszów Soky, gra. Stotwhie p. 
Świdnice. K 4752
UNIEWAŻNIAM sa*ubioną kartę re­
patriacyjną Nr. *82201 wystawioną 
d«  nazwiska Orsnaezewska Regina.

K  4750

UNIEWAŻNIAM skradzione odcinki 
meldunkowe i  dowód osobisty, wysts 
winny na nazwiska Stawska. Halina.

K  4749

FRYZJERKA - manicurzystka poszu­
kuje pracy od zaraz. Łaskawe afer ty 
pod „Autoehtontea" do „Siewa Pol­
skiego". 12070
--------------------- — u
KUCHARZ przyjmie posadę w  Więk­
szej stołówce. Łaskawe zgłoszenie:’ O- 
bomiki Śląskie, skrzynka pocztowa 
nr. 50. 12056

PIELĘGNIARKA rutynowana do (o-
sesków) niemowląt poszukuje pracy 
od zaraz. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod „313". 12000

W O LNE POSADY

POSZUKIWANY inżynier - mechanik 
lub technik na k.erownieae stanowi­
sko. Wrocław, Stalina 10, sklep tech­
niczny. 12041

POTRZEBNY ekspedient de sklepu
technicznego oraz żiuserz -warsztato­
wiec. Stalina 10. 12040

BUCHALTERA - biłen-siety na godzi­
ny popołudniowe poszukujemy. Zgło­
szenie: „Słowo Fońkie" nr. „ISO7" '.

12016

POSZUKIWANE zdolne ekspedientki 
działu sanitarnego ,/Ortopedia" ul. 
Świerczewskiego 44. 12064

STARSZA gosposia z samodzielnym 
gotowaniem ne dobrych warunkach po 
trzebna od zaraz. Krzyki, Krzycka 29

12067

POTRZEENY kierownik lub kierow­
niczka bufetu turystycznego z gotów 
ką 50.000 złotyeh. Oferty pod „Mał­
żeństwo", Księgarnie „Czytelnik" Je­
lenia Góra, Kolejowe 18. K  4746

ZWIĄZEK REWIZYJNY 8PÓŁDZIEL
N I K. P. — „Agbk“ , proszony jest o 
osobiste, możliwie niezwłoczne, zgio 
szenie się do Burmistfta miasta Strze 
lina. K-4X38

PRZEDSIĘBIORSTWO przemysłowa 
we Wrocławiu poszukuje od uraz bu 
obaltera bUenaistę. Oferty kierować 
do „Słowa Polskiego" pod „Praedsę 
biorstwo". K 4712

L O K A L E

PERFUMERIA z mieszkaniem w do­
brym punkcie, zaprowadzona, naiycb- 
■miaat da odstąpienia. Dobry punkt na 
drogerię. Wiadomość t»l. Traugutta 
nr. 107. 12025

BUCHALTER -  student WSH popro­
wadzi buchalterią sklepu, przedsię­
biorstw* aa wynajęcie umeblowane­
go pokoju e używalnością łazienką. 
Zgłoszenie: Boye -  Żeleńskiego 70
m. 6. 12078
MIESZKANIE 2 — S pokoje z łazien­
ką, z meblami, bez, aa zwrotem ko­
sztów remontu ©detąpjny — Biuro 
Handlowe, Świerczewskiego 91. 12065

ODSTĄPIĘ dwa pokoje wraz z wę 
glem. Wiadomość: „Słowo Polskie"
pod „TechtKk". 12058

POSZUKUJEMY mieszkań od 1 do 8 
pokoi xc zwrotem kosziów remontu. 
Biuro Handlowe, Świerczewskiego 91.

12051

MIESZKAŃ jednopokojowych, dwupo 
kojowych, trzypokojowych, pilnie po 
ezukuje Biuro „Eipreae", Kluczborska 
nr. 21.____________________________12072

MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnią po 
szukuję. Centrum. Zwrócę koszty. 
Zgłoszenie: Łokietka 9. Pracownia c-
buwie.____________________________ 12075

p o s / .t  k i w a n i a  H t m z i N

KUCHARZYSZYN Franciszek poszu­
kiwany przez ojca. Wiadomości kiero 
wfeć Kucharzyszyn Karci, poczta Eie 
ratów, ul. Dluganioe, pow. Oleśnica, 
woj. Wrocław. 12653

SPRZEDAMY gatec, nowoczesny, 
■agbśtcSleńay z całym kompletem me 
azycę stabilne leżąca do tartaku. Fo- 
- ’ m ’ : —  j  heblarki kombinowanej 

'CO.fSOcm; maszyny do wyrabiani* lo­
dów ..pingwin". Biuro „Ezpreas" — 
IĆiuczborske 21. 11606

SAKUPIĘ większą ilość pasów parcie 
dych. sz aotek etalowych do grempar 
mi. Zgłoszenia: Wrocław. Worcella 6 
w, 9 K 4733

ODSTĄPIĘ tanio aklep x mieszka- 
serem. ul. Traugutta 147. 12006

SZATY żelazne nawet uszkodzone hu 
płmy: Wrocław. Stalina 10. sklep tech 
■łczny 12039

SPRZEDAM motocykl BMW 750 z 
prayczepką. Stan b. dobry. Nowak, B;e 
autów, 1 Maja 4. 12066

HULAJNOGA dwucylindrowa z pra­
wem własności do sprzedanie. Opo­
rów, Wrocławska 8. aklep, dojazd 4

12055

BUPNO — sprzedaż mebli, pianin. — 
fcure Handlowe, Świerczewskiego 61.

12052

•K LE PY  w pierwszorzędnych- punk­
tach, wszelkiego rodzaju branż, za 
aweotem kosztów remontu, odstąp.ę. 
JSuuc Handlowe, Świerczewskiego 91.

12050

•MOCZKI, odciągacze pokarmowe, 
Sritszki lewatywowe, zekraplacze po 
tatjniższych cenach poleca Dom Han- 
ERc-wy. Kraków, Gołębia 6. K 4717

•A K U PIM Y  drabinę strażacką na pod 
Woziu. Wrocław, Mikołaja 71, III p

12061

•AJKCPIMY tlaszencugi (podnośnik: 
fctąikcwe) od 3 — 6 ton, Wrocłew. 
Mikołaja 71. III  p. 12062

OPONĘ samochodową 38x9,5, 1125x20 
^Continental" oraz 600x18 „Stomil" 
wymienimy na 525x16 lub 450^16, — 
Wrocław. Mikołaja 71, III p. 12063

'SPRZEDAM okazyjnie samochód mar 
ki Korch, nośność 2 tony. Wiadomość: 
■1. Gajewskiego 13 m. 9. 12076

MOŻE kto wie, gdzie przebywa Gó­
recki Wincenty — proszę dać znać. 
Dżygore Albin, wieś Ujazdowo 14. 
pow. Lwówek Śl. woj. Wrocław. 12048

W  SAMOLOCIE 
NAD BERLINEM

Dawny właściciel restauracji as ZUR 
HUETTE" w  mundurze generalskim

MALWINY, Józefy Sobol poszukuje 
brat Sobol Antoni zsm. w Witoszc- 
wie Dolnym nr. 70, gmina Słotw:na, 
pow. Świdnica. K  4753

Leos Jodłowski otworzył oczy. 
•Uniki samolotu graco waty równo­
miernie. Dziennikarz chętnie za­
snąłby znowu, gdyby nie lekkie azarp 
mięcie za rękaw-. Przed nim stała 
Emma — Elżbieta.

— TERAZ NIE NALEŻY SPAĆ. 

ZBLIŻAM Y gIĘ DO BERLINA.

Dawny właściciel restauracji „Znr 
Huette" — Morzik, świetnie wyglą­
dający w niemieckim generalskim 
mundurze, etal przy otwartych 
drzwiczkach do kabiny nawigacyj­
nej t pochylony naprzód łowił 
echem każde słowo załogi. Równo­
cześnie pilnie obserwował segary 
na deaee rozdzielczej. Nagle wypro-

Bliższyck szczegółów dowied 
szy- Bzowskiego pt. „Warszawa 
nia Ir .

acował się i szepnął asa owej 40- 
■spiemanej azwagierce Gertrudzie. 
Kobieta ae rwała się s miejsca l po­
biegła drobnymi krokami do kabiny 
nawigacyjnej. Śmiała się kusząco, 
nachylając eię nad radiotelegrafistą. 
Radiooperator zdjął ałuehawki.

Bitte, — aaohęeała kobieta.

Ten, który do niedawna nazywał 
się oficjalnie Franz Morzik uprzej­
mie zapraszał radiotelegrafistę do 
zaimprowizowanej uczty. ..-Pieczone 
kurczaki, myśliwska kiełbasa, ma­
sło, ser, szynka i sardynki. Niemco­
wi zabłysły aozy na widok tych 
przysmaków.

W tym samym momencie, jakaś

są się Czytelnicy e sensacyjnej, szp 
nadaje szyfr", której druk rozpoc

usłużna dłoń samyka drzwi do ka­
biny i...

DZIWNE RZECZY ZACZYNAJĄ  
SIĘ DZIAĆ W SAMOLOCIE NAD 
BERLINEM.

Oto ekskueban restauracji „Zur 
Huette" — obecnie w mundurze ma­
jora, — s d b ę z p i e s s s  
s w e g e  C o l t a .  Szatniarz — 
MUELLEK — w życiu prywatnym — 
LEON JODŁOWSKI — w mundu­
rze SS-mana waży w ręku p a r a ­
b e l l u m .

Co się sianie aa chwilę? Skąd się 
wzięła w samolocie nad Berlinem 
— dawna ekipa z restauracji „Pod 
Strzechą" z rogu Koziej I Krakow­
skiego Przedmieścia ?

iegowskiej powieści Jerzego Juno- 
zyna sJSłowo Polskie“  dn!a 1 grud-

REPATRIANCI z Rosji proszeni se o 
podanie miejsca pobytji Romana (Zby 
szka) Szczudłowskiego ze Lwowa, Z o  

fie Szczudłowska Kietrz, ui. Głubczy 
cka 19, woj. śląsko -  dąbrowsk.e.

12503

H O Z N h

ZJEDNOCZENIE Mechanik- w ..Ogni 
wo“ , Wrocło w, Stalina 70, zaprasza 
p. Wytwórców obrabiarek. narzędzi 
oraz innych artykułów technicznych 
do złożenia ofert lub podania adre­
sów w eelu - nawiązanie stosunków 
handiowreh. 12042

T R A N S P O R T Y  — E K Ś P E i Y C J A  } 0
solidnie Biuro ..Trensdal" W-p- 

i a »  świdnicka 10 K-4313

OSTRZEŻENIE. — Ostrzega się prze: 
kupnem maszyny marki „Ideał" SN 
Nr. 100412 skradzionej w dniu 21 li 
stopada 1947 w Delegaturze Glowne 
go Zarządu RTPD we Wrocławiu.

12051

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń

O g ł o s z e n i a  w t e k ś c i e  ( p r z y  c a e r e -  

k e ś c ś  I  s z p a l t y )  d o  U M Itn m  6®  »5 ; 

t-a 1 m m  —  od 101 de 2 0 0  m u s  — l 
6 0  z ł . ;  z a  1 m m  p o w y ż e j  3*11 m m

—  7 0  z ł .  z a  1 m m . Z a  t e k s t e m :  d o  

100  m m  8 5  z ł z a  1 m o o  —  « d  K ! I  

do 2 0 0  m m  4 5  z ł .  * a  1 m ra  p o w y ­

ż e j  2 01  m m  5 5  z ł .  z a  1 m m . Nekro 
l o g i :  do 5 0  m m  —  8 0  z ł .  z a  1  m m

—  o d  51 d o  R IO  m m  —  4 0  * ł .  r a

1 m m  od 101  d o  1 5 o  m r a  6 0  z ł  za
1 m m  —  p o w y ż e j  1 50  m m  —  8 0  z ł

z a  1 n u n  O g ł o s z e n i a  d r o b n e :  P o ­

s z u k iw a n i a  r o d z in ,  e e o b i s t e .  u n i e ­

w a ż n i e n i a  —  15 sl. za  1 g ł o w o .  —  

H a n d l o w e  —  2 o  z ł. z a  1 s i o w o .  P o ­

s z u k iw a n ia  p r a c y  —  10 z ł .  z a  1 z ł o  

wo. Z a s t r z e ż e n i e  m i e j s c a  z a  t e k ­

s t e m  —  5 0  p r o c  d r o ż e j  — w  t e k ś ­

c i e  100  p r o c .  d r o ż e j .  W n u m e r a c h  

ś w i ą t e c z n y c h  8 0  p r o c  d o p ł a t y
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U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kMąieez-
kę wojskową RKU Sosnowiec m  r.az 
wisko Gajkowski Merian, nam. Stefa 
dów, gmina Marcinowice, pcw. Świd 
etea. K  4751

UNIEWAŻNIAM zgub.oną kartę reje 
stracyjną wydaną przez RKU Bole­
sławiec na nazwisko Kozłowski Zyg­
munt, Jelenia Góra, Kilińskiego 21.

K  4748

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję szkolną wydaną na nazwisko Gep 
pert Jan. K  4747

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
konia nr. 633731, na nazwisko Rekieć 
Józef, Korne mc 155. K  4745

HMTKU A ŻNIAM skradzioną książecz 
kę wojskową wydaną przez RKU Kro 
sno na nazw. Turczynowicz Leoka­
dia, jem. Lewin Brzeski, Ogrodowa 2.

K 4741

UNIEWAŻNIAM kartę RKU wydaną 
pow. Środa, legitymację PPS, kartę 
rowerową na nazwisko Wojciech Grze 
forczyn. K  4740

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar 
tę RKU, odcinek zameldowani*, legi 
tymację Związku Zawodowego, legity 
nację pracy na nazwisko Krawczyk 
Stefan. 12047

UNIEWAŻNIAM skradzioną kertę 
tramwajową i legitymację Zw. Z e w .
Sikorski Bogdan. 12071

UNIEWAŻNIAM kertę rejestracyjną 
RKU wydaną Bochnia na nazwisko 
Janikowski Franciszek. 12074

UNIEWAŻNIAM kertę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Siedlec «ia nazw. 
•ko Koper Leopold. 12073

POSAD POSZUKUJĄ

TRYKOTAŻNIK, specjalność maszyny 
saneczkowe, poszukuje pracy. Zgło­
szenia: sub. „Trykotainik". 12077


